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ROK siedemdziesiąty czwarty.

N adesłane. PRZEGLĄD POLITYCZNY.

24
42
4

Prospera Biskupa. 
Pawła i Jana M.M.
Władysława Kr. Węg.

PIOTRA i PAWŁA.
Lncjanny Panny. 
Teodoryka K. 
Martyniana P.

Magazyn jubilerski pod firmą „JSaftal Korn- 
Uold” egzystujący przez lat 20 przy ulicy Nalewki 
Pod nr. 12, z dniem 8 Lipca r. b. przeniesiony zostaje 
Ha ulicę Senatorską pod nr. 6, d. W. Piotrowskiego,

Najtaniej! Obicia papierowe w fa- 
biyctnym składzie .ilputou'ik, !iiel/in- 
*ka JV3 ff (hotel Krakowski). Sprzedaż hurtowa i 
detaliczna po cenach fabrycznych.

Wschód księżyca o godzinie 11 minut 47 w. 
Zachód „ „ 10 „ 57 r.
Wysokość wody na Wiśle st. 12 c. 10 (st. 14 c. 11) 
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 12°.

Ped akcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. O. — Telefon lledakcji — Telefon administr. 513. 
W Łodzi kantor własny. Piotrkowska 7/281, telefonu nr. 313. Ogłoszenia do „Iśurjera Warszawskiego” między 
innymi przyjmują: Ajencja Marasa w Paryżu, Hudolf Jflosse, Maasenstein i Vogler A. O., tudzież wszystkie 

pierwszorzędne biura anonsowe za granicą.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwrjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ej 
wieczorem, w niedzielo i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
Przez

ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

— Jutro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 
odprawiona zostanie wotywa przed obrazem Pocieszeniu 
N. Panny Marji o godzinie 9-ej zrana.

— W kościele Opieki św. Józęfa.fpaniei wizytek) jutro 
odprawione będzie solenne nabożeństwo ku uczczeniu lat 
Chrystusa Pana.

•— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka- 
licy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
po-panlińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna 
wotywa.

•— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana odprawiona będzie

ku czci św. Antoniego Padewskiego.

Imiona słowiańskie: Dziś Włastymiła, jutro Rozmyslawa.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji IV-ej drobnego 

przemysłu i rzemiosł oddziału warszawskiego Towarzystwa po­
bierania russkiego przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum prze­
mysłu i rolnictwa przy ulicy Krak.-Przedm., 66—8 wieczorem.) 
Miesięczne zebranie ogólne członków Towarzystwa wioślar­
skiego. (Lokal zimowy Towarzystwa przy ulicy Królewskiej— 
“ W ieczorem.)

Hystory stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
•Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Kś 
15—od 10-ęj zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra­
zów Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 

10-ej ziana do 8-ej wieczorem.)—Wystawa obrazów spół- 
*>• malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
"Wiat JG 27—od 10-ej zrana do 7* 1 * */, wieczorem.)— Wystawa 
Dób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
krajowego. (Lokal wystawy wr gmachu Muzeum przemysłu 
* rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 66—co­

>—• Warto żyć dla rozkoszy...
O, tak! żyć warto... trzeba się tylko pozbyć krępu­

jących więzów i umieć żyć...
Wysokie kandelabry, stojące u zwierciadła, jaskra­

wo oświetlały jej postać.
Odrywała od stanika kwiaty,^odpinała brylanty, 

wreszcie rozpięła stanik. Odetchnęła swobodnie.
Zwolna wyjmowała szpilki podtrzymujące zwoje 

jej włosów, które zsuwały się pasmami na białe ra­
miona... Potrząsnęła główką.

Jak jej teraz pięknie w tym strojnym nieporządku 
tualetyljak pięknie...

„Warto żyć dla takiej rozkoszy!” zabrzmiały znów 
w duszy słowa Przemskiego.

Ona dopiero teraz rozumiałaby rozkosz... Dla ko­
biety tak pięknej jak ona, pojmującej swoją piękność
i mogącej ją odczuć w’ całej pełni, najwyższym nie­
zawodnie stopniem rozkoszy byłoby módz powiedzieć 
mężczyźnie, który posiadł jej miłość: „Patrz, jakam 
piękna... tobie i tylko tobie oddaię te skarby...”

A ona tego nie powiedziała nikomu... Nie chciała 
powiedzieć Greckiemu, nie mogła Leszczynowi.

Odrzuciła stanik i patrzyła ciągle w zwierciadło, 
pieszcząc wzrok widokiem swej rzeczywistej piękno­
ści. Podniosła w górę ramiona, obejmując niemi ma­
łą, kształtną główkę. Uśmiechnęła się do siebie, roz­
chylając usta, które w tem rozchyleniu rozwinęły się 
jak kielich pąsowego kwiatu i ukazały rząd białych, 
lśniących ząbków, oprawnych w różowe dziąsła...

Rozkosz! to jedyna prawda życia, a ona jej nie do­
znała nigdy, nigdy w całej pełni... Skarbów swojej 
piękności pozazdrościła Greckiemu, a Leszezyc!...

Wzdrygnęła się; ten człowiek nawet na zmysły nie 
wywierał wrażenia, nie umiał zdobywać, korzystał 
z praw, których mu nie dało serce, nie starając się 
o nic więcej. On poprostu profanował piękność, 
której się mienił właścicielem!

A otóż nie! Ta piękność i jej skarby nie należały 
nigdy do niego. Fatalność losu rzuciła ją w jego 
ramiona—fatalność i nic więcej. Ona wówczas, gdy

dziennie od 10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele

zdecydowała się oddać mu swoją rękę, działała pod 
przymusem. Może on sądzi, może sądzą tak inne 
także umysły pospolite, wyrokujące o wszystkich we­
dle własnego poziomu, że ona go poślubiła dla pie­
niędzy. To nieprawda! Przedewszystkiem pragnę­
ła wyswobodzić się ze stosunków, jakie ją gnębiły, 
z otoczenia, w jakiem żyć musiała. Niezależna sy­
tuacja materjalna była tu tylko środkiem, nie celem. 
I była z początku wdzięczną Leszczycowi, bardzo 
wdzięczną, że ją wyswobodził. Sądziła nawet zrazu, 
że wdzięczność wystarczy jako podstawa normalne­
go, spokojnego pożycia. Niestety, łudziła się! Wdzię­
czność ta, rychło wyczerpana jako uczucie, stając się 
obowiązkiem, niejednokrotnie wypomniana, jej przez 
ludzi, zaczęła jej ciężyć i wzmogła tylko niechęć ku 
temu, który w imię obowiązku wdzięczności dopomi­
nał się—praw!

Twarz Janiny przybrała wyraz ostry; czoło się 
schmurzyło, usta przestały uśmiechać, i nagle wzdry­
gnęła się znowu, osłaniając się szybko koronkową 
narzutką.

We drzwiach pokoju stał Leszczyc.
— Tu nie można!—krzyknęła mimowolnie Janina, 

zdziwiona temi odwiedzinami. Od ostatniego bo­
wiem zajścia małżonkowie nie mówili prawie z sobą.

Nie zważając na zakaz, Leszczyc szedł ku niej 
zwolna. . _

Był bardzo blady, a w twarzy miał wyraz niezwy-

— Spotkało, nas Janiu—izekł łagodnie, stanąwszy
przy niej—nieszczęście... ,

Ona podniosła na męża wzrok wyst™ „Zirf— Nieszczęście?—powtórzyła—co to znaczyr 
Leszczyc usiadł obok na kanapie i ukrył twarz

w dłonie. snvtała znowu Janina—jakie
— Co to znaczy? Nasi—powtórzy-nieszczęścm mogło nas s^]ziw_--ta mnoga

ła z nacis ’ > - (Dalszy ciąg nastąpi.)

zaś i święta od 12—4-ej popołudniu, t.fjśeie bezpłatne.)— 
Wystawa Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma­
chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście JG 66—codziennie od 10-ej zrana do 4-ej j>o 
południu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie­
dziele zaś i święta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— 
Wystawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej­
skiej JG 18, dom hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
południu.) — Wystawa .starożytności. (Królewska 1, róg 
Krak.-Przedm.—od 10-ej zrana do 6-ej po południu. Wej­
ście kop. 15.) .

Teatry: W i e 1 k i: dziś i jutro przedstawienia zawieszone;— 
Letn i: dziś .Klub kawalerów" (komedja); jutro „Jak myśli- 
cie?” (komedia fantastyczna);— Nowy: dziś „Piosenki tyrol­
skie" (operetka—z udziałem panny Klementyny Czosnowskiej) 
oraz „Ciotka Karola” (krotochwila); jutro „Biedna dziewczy­
na" (wodewil). (8 wieczorem.)

Teatrzyki: Wodewil (teatr łódzki): dziś „Jak się śmieją 
i płaczą w Warszawie” (forsa ze śpiewami); jutro „Żołnierz 
królowej Madagaskaru" (krotochwila) oraz „Wigilja św. An­
drzeja” (obrazek). (8 wieczorem.)

(Dalszy ciąg.)
IX.

Po rozmowie z Przemskim Janina niedługo pozo- 
, ,ata na balu. Doznane silne wrażenie spłoszyło chęć 
^bawy, odebrało wesołość. Pragnęła pozostać sa- 

ze swojemi myślami; nie czuła się na siłach roz­
bawiać obojętnie; była pod dziwnym wpływem, któ- 
y ciężył, przygniatał, lecz zarazem wprawiał w roz­

jarzenie, poruszał zmysły.
.Przez chwilę szukała oczyma męża, chcąc go za­
wiadomić, że odjeżdża. Widziała go z początku 

sali jadalnej, rozprawiającego żywo ze Żninem; 
£btem nie pokazał się jej wcale, zapewne wyszedł 

przyjacielem. To ją oburzyło.
Zawsze z tym moim wrogiem!—szepnęła.

^ Wróciwszy do hotelu, odprawiła zaraz na spoczy- 
e* zaspaną Anetkę, która na nią czekała.

Rozbiorę się sama...—rzekła.
j ^°kojówka zdumionemi oczyma spojrzała na swo-

Paula. Odrazu poznała, że coś niezwykłego stać 
jA ’nusiało. Twarz Janiny miała wyraz rozuiarze- 
fy^a°czy rzUCały ’skry Z po za mgły, która je zasnu- 

aiS8tawszy sama, Janina usiadła przed zwiercia- 
j®1, nie rozbierając się z sukni balowej.

ttzv) 4 rzepzywiście w" dziwnem usposobieniu. Pa- 
W L, ,®a s*eb*e w odbiciu zwierciadła i powtarzała 

*®yśli słowa Przemskiego; 

Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 41
Zachód „ w 8-ej
Długość dnia godzin 16
Przybyło 9

PRENUMERATA
Kur jera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawieiiocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji > w Cesar­
stwie rocznie js.12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs- 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś:
Wtorek.:
Środa: ___ „________
Czwartek: Ireneusza B. M.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gannontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop.; 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjera przyj­
muje także Kantor własny Kur 
rjera w Łodzi.

Piątek: 
Sobota: 
Niedziela: 
Poniedz:

W izbie badeńskiej, w której centrum katolickie 
cieszy się imponującą siłą, toczyła się pięciodniowa 
zażarta walka klerykalizmu z liberalizmem o dopu­
szczenie do księstwa zakonów i misyj katolickich. 
Jak zażartą była ta kampanja parlamentarna, świad­
czą podruzgotane szyby w gmachu sejmowym i po­
kaźna cyfra zemdlonych kobiet, które w niebywałym 
natłoku przysłuchiwały się z galeryj obradom. Zwy­
cięstwo centrum katolickiego jest połowiczne. Udało 
mu się większością dwóch głosów (32 przeciw 30) 
przeprowadzić jedną część wniosku: dopuszczenie 
misyj, druga—ważniejsza, bo powrotu zakonów do­
tycząca — upadła drobną większością. Katolicy ba- 
deiisĆy ufają wszakże, że i ta reforma wkrótce odnie­
sie pożądany tryumf, tem bardziej, że minister oświa­
ty, Nokk, dał uspokajające objaśnienie, iż rząd za­
strzega sobie wybór chwili wygodnej do wniesienia 
projektu, zezwalającego na powrót zakonów do księ­
stwa. Rząd badeński nie stanął przeto okoniem prze­
ciw wnioskowi, i owszem, wciągnął go nawet do re­
jestru własnych zadań ustawodawczych, chwilę tylko 
dzisiejszą uważa za przedwczesną do urzeczywistnie­
nia idei wolnomyślnej centrum katolickiego.

Wiadomo, że niemiecka rada związkowa nie po­
wzięła dotąd uchwały swojej co do przyjętej przez 

BZKiiubK.uu; juuu, uguuz. xv-cj zia.ua parlament rzeszy ustawy o zniesieniu banicji zakonu
solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i procesją I jezuitów. Uchwała ta zapadnie dopiero na jesiennej

I sesji rady związkowej. Widocznie rząd badeński po-

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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stanowił zająć w sprawie powrotu zakonów stanowi­
sko wyczekujące do chwili stanowczej decyzji rady 
związkowej w tym samym, aczkolwiek w szczuplej­
sze ramy wtłoczonym przedmiocie.

W Berlinie zapanował taki rozgardjasz z powodu 
aresztowania królewskiego mistrza ceremonji, Kotze- 
go, domniemanego autora paszkwilów anonimowych, 
które zalewały od czterech lat powierzchnię wielkie­
go świata berlińskiego, że pod wpływem sensacyjne­
go odkrycia w osobie jednego z najbliższych dygni­
tarzy dworu, zbrodniarza czy manjaka, nie zdołano 
nawet upamiętnić w sposób należyty wielkiego zwy­
cięstwa dyplomatycznego, jakie odniósł kanclerz 
Caprivi nad zaprzyjaźnionym czy nawet zlekka sprzy­
mierzonym rządem angielskim. W piątek zakomu­
nikowano formalnie urzędowi spraw zewnętrznych 
rzeszy zrzeczenie się przez Anglję artykuł u 3-go umo­
wy, zawartej z Belgją pod d. 12-ym maja o dzierża­
wę części terytorjum neutralnego Konga. Dokładne 
rozejrzenie się w umowach z lat 1884,1885il890-go, 
w części narodowych, w części angiełsko-niemieckich, 
przekonało jurystów koronnych Anglji, że protest 
Niemiec był uzasadniony i dlatego lord Rosebery po­
śpieszył z zadośćuczynieniem. Tem trudniejszą za­
pewne będzie miała rolę Francja, która podała całą 
umowę z d. 12-go maja w wątpliwość, jako narusza­
jącą zastrzeżenie, uznane przez rząd angielski, iż 
w razie zmiany własności państwa Kongo lub panu­
jącego nad niem Francja ma prawo pierwszeństwa 
do nabycia rzeczonej własności. Umowa augielsko- 
belgijska zrzeka się cząstki terytorjum Konga, acz­
kolwiek tylko w formie dzierżawy bezterminowej; ten 
przeto punkt umowy, zawartej niegdyś z Francją, 
który lormuluje prawa pierwszeństwa rzeczypospoli- 
tej, wchodzi de jure w życie.

Francuska izba deputowanych obradowała w dniu 
21-ym b. m. nad interpelacją o usunięcie przez mini­
stra oświaty kilku profesorów, którzy z katedry gło­
sili idee socjalistyczne. Minister oświaty, Leygues, 
dowiódł prawa władzy państwowej do obrony prze­
ciwko ty ai swoim funkcjonarjuszom, którzy pragną 
cbaiić państwo w jego formie dzisiejszej, a izba, 
uchwalając 381 głosami przeciw 91 wotum zaufania 
dla i zadu, zespoliła się ze słusznem rozumowaniem 
mii i.<iia.

V, ,. ■; »ku urodził się młody sułtan marokański, Abdcl 
Aziz. 'We wszystkich miastach, nie wyłączając Fezu, 
doaąd nowy władzca Marokku ciągnie po odebranie 
ostatniej sankcji religijnej, proklamowano go już 
sułtanem; najpotężniejszy z szeików, Omahu Zayan, 
z którym spodziewano się twardych perypetyj, uznał 
go także i przyrzekł nawet eskortę 3,000 najlepszych 
jeźdźców swoich w drodze do Mekinezu, bracia i 
stryjowie ulegli, słowem—różami wysłała się przy­
szłość Abdel-Azizowi u jego kolebki sułtańskiej. A 
oto tekst proklamacji, którą ogłosił objęcie rządów:

„Do dzieci wiernych i wasalówksiążęciawiernych! 
Z waolą wszechmocnego Ałłaha dostojny jego prorok, 
niezapomniany Emir-el-Mumenin, mój umiłowany oj­
ciec Mulej Hossan, któremu aby Ałlah rozkosze raju 
otworzyć raczył, wszedł na niwy prawdy i spokoju. 
Zgodnie z wolą jego, którą zawsze szanować należy, 
z wolą jego, a teraz naszych wezyrów Sidi Mohame- 
da Beńelarba, Sidi Bahameta i Sidi Fedul-el-Gharni- 
ta, z wolą jego, a teraz naszego wojska i wszystkich 
wiernych," posłusznych woli zmarłego, zostałem obra­
ny emirem i jako taki ogłoszony we wszystkich już 
prawie prowincjach państwa. Wzywam was przeto 
do ogłoszenia również podobnej proklamacji, abym 
z pomocą Ałłaha mógł panować nad wami. I niechaj 
Ałłah rozleje krynicę swoich łask nad całą rzeszą 
wiernych i ośw ieci ducha mojego i moich wezyrów, 
abym sprawiedliwość czynił i pokonał tych, którzy, 
przez złych archaniołów podżegani, naszym rozka­
zom i życzeniom, będącym emanacją wszechmoc­
nego Ałłaha i rękojmią pokoju, stawićby opór zamie­
rzali/' Z,

Popis w Towarzystwie muzyczneui.
Towarzystwo muzyczne urządziło wczoraj doro­

czny swój popis klasy dykcji i deklamacji.
Jak wiadomo, w Klasie tej od roku zaszła zmiana 

w osobach nauczycieli. Uczą obecnie pp.: Grabiński 
początków dykcji i deklamacji, Rapacki teorji i prak­
tyki scenicznej, a Marjan Gawalewicz ma wykłady 
teoretyczne. Popis, złożony z fragmentów komedyj 
i dramatów, przedstawia zatem głownie rezultat pracy 
i kierunku, jaki Rapacki uczniom klasy nadaje. To 
samo, czcm tak wybitny artysta celuje na scenie, pra­
gnie przelać w swoich uczniów', wyrabia w nich prze- 
dewszystkiem charakterystykę i to charaktery stykę 
realistyczną.

Odskok, od dawnego systemu, głównie opar­
tego na silnej i efektownei deklamacji, jest bardzo

wielki i odrazu uderza w oczy szczególniej we fra­
gmencie z „Mazepy”, albo z „Robotników'” Manuela, 
gdy równie dramat oryginalny jak tłumaczony w ze­
szłych latach wśród numerów popisowych się znaj­
dowały. Dawniejszym uczniom brakło wtedy swobo­
dy i naturalności; w deklamacji do zbyt wysokiego 
dochodzili djapazonu, starali się głównie o siłę głosu, 
prawie że o muzykę w dykcji, gdy teraz możnaby im 
chyba zarzucić, że nie dociągają tonu do właściwej 
skali. Daleko też bardzo odbiegliśmy od szkoły sze­
rokich gestów i wielkich kroków, czy jednak 
nie schodzimy z wyżyn koturnowych aż do pospo­
litości, to znowu trudno przesądzać wobc, trzech 
drobniejszych urywków z dramatów. W komedji ró­
wnież wychodziły najlepiej te fragmenty, w których 
było najwięcej charakterystyki, a prym między niemi 
trzymała sztuka ludowa, „Wspólne winy” Galasiewi- 
cza, bo naturalnie, grając postacie ludowe, o dosadną 
charakterystykę najłatwiej.

Trudniej o wiele wypracować z uczniami takiego 
„Męża i Żonę” Fredry, bo afektowana wymowa nie 
nada jeszcze dystynkcji ani wielkoświatowego poloru, 
właściwych sferze, w której się ta komedja Fredry 
rozgrywa. Nauczyciel, co prawda, mógł tu sobie uła­
twić zadanie, dając uczniom właściwe kostjumy z od­
powiedniej epoki, ale poszedł w tem za rutyną war­
szawskiej sceny. Mojem zdaniem dla uczniów było­
by to z wielką korzyścią, gdyby właśnie jako rzecz 
kostjumową z czasów Restauracji sztukę Fredry grać 
mogli. Współczesność hrabiego Wacława, Elwiry, 
Alfreda a nawet Justysi, najautentyczniejszej subre­
tki francuskiej, która nietylko rozsądku, sprytu i prze­
biegłości, ale naw'et wykształcenia ma więcej od 
swoich państwa, nie da się usprawiedliwić na scenie, 
to też uczeń któryby się musiał zastosować do ko- 
stjumu, jeżeli gra rolę w dzisiejszem ubraniu, pora­
dzić sobie nic może z realistycznem traktowaniem ta- | 
kich figur. Toż samo zauważyłem jeszcze i w przy- * 
slowiu wierszowanem Chęcińskiego p. t. „Ciekawość 
pierwszy stopień do piekła.” I tu wiersz długi trzy- 
nastozgłoskowy nie da się mówić jak zwyczajna pro­
za. Chęciński zawsze się starał o rymy wyszukane 
i w pogoni za niemi nieraz przewlekał djalogi i mo­
nologi, aby się tylko nową końcówką rymowaną po­
pisać. Tu już trzeba trochę deklamować a rym wybi­
jać, bo inaczej zniknie to, czem się autor zresztą słu­
sznie szczycił: forma wykwintna i wyszukana.

Rozumie się, że to wszystko nie jest wcale kryty­
ką nauczyciel skiyj dziąłalności Rapackiego, to tylko 
kwestja co do systematu, rzecz kierunku, który we­
dług mnie powinien być eklektycznym dla szkoły, bo 
sztuka aktorska nie da się łatwo do tej lub owej mo­
dły nakłonić. Co będzie odpowiednie w dramacie, nie 
zawsze się wyda takiem w komedji i naodwrót. Zre­
sztą wieleby o tem mówić można i należało, gdyby 
Towarzystwo muzyczne miało rzeczywistą szkołę 
dramatyczną. Nie kształci ono jednak aktorów, a że 
tylko daje im początki fachowe, to i tak robi się tam 
dużo, biorąc na uwagę czas i siły, jakiemi się rozpo­
rządza, gdy głównie o dykcję i deklamację chodzi.

W tym roku na popisie spotkałem może najmniej 
wybitniejszych indywidualności w uczniach, ale za 
to ogólny poziom ich rutyny i wyrobienia wydał mi 
się przeciętnie lepszym od lat poprzednich. Wszyscy 
uczniowie mówią wyraźnie, nie mają wad wymowy 
bijących w oczy, nie przekręcają każdy na swój spo­
sób po kilka liter alfabetu. U pań jeszcze czasem ł 
szwankuje, ale tego u artystek za wielką wadę nie u- 
ważam i na tę jedną literę daje pewną licencję nawet 
tym, które wybitne stanowisko zajmują na prawdzi­
wej scenie. W pięknych ustach to czasem nawet 
wdzięk stanowi. Jedna tylko uczennica ma r bardzo 
wadliwe, z czego stanowczo wyleczyćby się musiala, 
gdyby o karjerze scenicznej miała myśleć na serjo.

Nie było też nikogo, ktoby raził wprost powierzcho­
wnością na aktora nieodpowiednią, a kilka uczennic 
nawet i jeden z uczniów mają korzystne pod tym 
względem warunki sceniczne. Czy były tam talenty? 
któżby to śmiał powiedzieć nietylko z popisu ale na­
wet z najszczęśliwszego debiutu, w którym się widzi 
aktora po raz pierwszy. Tu pomyłka zawsze w sku­
tkach może być fatalna, bo albo popycha na niewła­
ściwą drogę życia młodych ludzi, którzy mogliby 
znaleźć pracę i zajęcie gdzieindziej, albo zniechęca i 
powstrzymuje rozwój prawdziwych zdolności, których 
niestety już coraz mniej liczymy wśród naszych akto­
rów'. Cytowałem na tem miejscu liczne podobne wy­
padki, których sam byłem świadkiem, a jednym 
z przykładów pomyłki znawcy jest i Rapacki prze­
cie, któremu ś. p. Rychter, jako uczniowi szkoły dra­
matycznej, nietylko talentu, ale nawet warunków 
scenicznych przeczył. Ciężko też odpokutował po­
tem za tak hazardowne zdanie o przyszłym współza­
wodniku, bo ustąpieniem mu pierwszeństwa w tea­
trze. Jakąż to karjerę bohaterki tragicznej wróżo­
no ś. p. Przedpełskiej na popisie! Gdzie dziś bohater 
dramatyczny Kwiatkowski? Kto się śmiał z komika 
ł chksa Szobera? P. Szymanowski miał być wtedy ko­
chankiem lirycznym,a jedna tylko RomanaPopielówna 

dotrwała w kierunku, jaki sobie w szkole dramaty­
cznej wybrała.

Z wczorajszego popisu mogę zatem powiedzieć tylko, 
że p. Popowska, o ile mi się zdaje, choć grała rolę Klar- 
ci w „Końcu Sodomy”, nie do liryczno-naiwnych ma 
usposobienie, ale do wesołych i kokieteryjnych; że 
pani Jaczniakowska wykazała wyraźny tempera­
ment w roli ludowej, swarliwej Wikty we „Wspól­
nych winach”, że p. Winnicka z zadziwiającą, jak na 
uczennicę, swobodą i .naturalnością prowadziła wy­
kwintny djalog w „Ćwiartce papieru” i że te samo 
przymioty, choć może nie zupełnie w tej mierze, za­
uważyłem w pani Majchrzyckiej w „Ciężkiej próbie”. 
Najwięcej rutyny, mimiki dobrze wyrobionej, ru­
chów zręcznych i łatwych ma panna Habrowska, 
a panna Dubiel dużo prostoty i szczerości uczucia. 
Z mężczyzn znany już z zeszłorocznego popisu p. Ta­
rasiewicz wraz z p. Fejfrem najdodatniej się przed­
stawiają, a że grali po kilka ról i to bardzo odmien­
nego pokroju, więc możnaby coś z tego wysnuć, 
wskazać im rodzaj dla nich najodpowiedniejszy. 
P. Tarasiewicz, gdyby popracował dużo nad mimiką 
i ruchami, możeby się na dramatycznego kochanka 
wyrobił. P. Fejfer może znowu jako charakterysty­
czny poczciwiec najwłaściwsze miałby zadanie. Ła­
dny głos posiada p. Orczyński i najswobodniej się 
rusza na scenie; p. Nowolecki w epizodycznych i ko­
micznych rolach dobrze utrzymywał charakter. Oto 
prawie wszystko, co o wczorajszym popisie da się 
powiedzieć, zapisując jednak na stanowcze jego do­
bro, że wśród kilkunastu osób, występujących w dłu­
gim programie, aż z 16-tu fragmentów dramatycz­
nych i komesowych złożonym, nikt nie raził, nie 
mówi! i nie grał tak, żeby mu prawo do uczestnicze­
nia na estradzie w scenach zbiorowych czy w de­
klamacji kwe^tjonować było można.

Kazimierz Zalewtki.

NJł D YNAS ACH.
Widocznie i na rekord jednogodzinny cykliści nasi 

zamówili sobie pogodę, albowiem wczoraj, pomimo' 
pochmurnego nieba, od rana przed czwartą zajaśniało 
słońce, a lubo później schowało się znów za chmury, 
to przecież przez czas trwania rekordu jedna kropla 
deszczu na tor nie spadła.

Dynasy nietylko pod tym względem mają szczę­
ście...

Skokietowały one widocznie i nasze najpiękniejsze, 
które tam wczoraj znalazły się w komplecie, a wyli­
czyć ich byłoby niepodobieństwem dla sprawozdawcy 
posiadającego nawet umiejętność stenografa.

Specjalista objaśnił już naszych czytelników we 
właściwym czasie o ważności wczorajszych biegów, 
a obecni mieli sposobność sprawdzić, jak one o wiele 
więcej emocjonują od wyścigów zwyczajnych.

Skutkiem tego nietylko trybuna sędziów, nietylko 
boczne stoliki kontrolerów, ale i damy z lóż, galerja 
droższa i tańsza przyjmowały gorący udział w bie­
gach, czy to obserwując czas na zegarkach, czy bijąc 
oklaski namiętne blizkim zwycięstwa, czy zachęcając 
ich wykrzyknikami do przyśpieszenia tempa.

Godz. 4-ta: sędziowie pp.: dr. Horodyński, inżenieT 
Majewski i Rejnecke są już na trybunie z ołówkami 
w rękach i arkuszami kontroli, równie jak starterzy 
pp.: Leppert, Zakrzewski i Kowalski na torze.

Zaszczyt rozpoczęcia rekordu przypadł w udział® 
panu Neudingowi, członkowi francuskiego stowarzy­
szenia Union Velocipedique.

Pp. starterzy wypuścili go ze stanowiska o godzi­
nie 4-ej min. 18.

Reprezentant Francji jecłiał równo, w tempie J®' 
dnak dosyć wolnem, w ciągu też godziny czyli 
5-ej m. 18 zdołał obiedz tor, wynoszący 400 metrów 
zaledwie 79 razy, to jest 31 kilometrów 675 m. (29dd| 
wiorst), czyli że nie mógł się ubiegać nawet o ostaj 
tnią nagrodę, gdyż do przebycia potrzebnej normy 
zabrakło mu s/r toru. ' \

W dwadzieścia dwie minut po p. N. wypuszczono 
p. Arewkowa, członka russkiego klubu cyklistó^ 
przy piętnastym jednak okreżaniu toru maszyn* 
jeźdźcy wypuściła powietrze tak, iż ten przebył ty 
ko 18 kilom. 40 m., a straciwszy sporo czasu n 
zmianie żelaznego konia,, dalej biegał już tylko j3* 
leader. &

Trzecim do startu stanął pan Kflhnel, cyk*.’® j 
z Łodzi, o godz. 5 min. 2, w" przeciągu godziny ob’®’ 
81 razy tor, czyli 32 kil. 615 m. (30'57 wiost), a 
zdobywszy zasadniczą normę, mógł się już ubiegał' 
nagrodę. " ‘ , .«*!'

Wkrótce jednak, ho o godzinie 5-ej min. 24 ". 
sza zanim czwarty konkurent do nagrody p. * 
czł. rus. klub, cykl"., który w ciągu godziny ,ełl<LłKie 
wany doskonale i zżyciem przez p. Holtza, z.vs^ó]i 
największą ilość, bo 84 przebicżonych torów, c } 
33 kil. i 600 metrów (31,49 wiorst).
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Do tej chwili jednak niema jeszcze kandydata na 
godność jazdy na Dynasach, publiczność się 
niecierpliwi i gorączkuje.

Pogodnieją przecież szybko twarze, gdy rumaka 
dosiada p. Geyer, uznawany powszechnie za jednego 
z najlepszych jeźdźców.

Siła jeźdźca i jego zręczność nie zawodzą publicz­
ności, albowiem w ciągu godziny zdobywają najwię­
kszą ilość torów i, co zatem idzie, kilometrów.

P. Geyera zapisano na desce z 88 torami 35 kil. 60 
m. (331 wiorst).

Oklaskom i brawom niema końca, przy finishu 
gorączka widnieje na wszystkich prawie twarzach.

Jeździec skończył swój bieg o godzinie 6-ej m. 46.
Zdobył zatem rekord większy, aniżeli p. Łobanow 

w Moskwie, i po nad normę, oznaczoną dla mistrza, 
przejechał 390 metrów.

Wielką zasługę przy tym biegu położyli pp. leade­
rzy ^Horodyński, Holtz, Rodziewicz, Jenike.

Na wysokości sportu zdołali się też utrzymać dwaj 
ostatni jeźdźcy, mianowicie pp.: Skrodzki, wypu­
szczony ze startu o godzinie 6-ej min. 8, i Osiński o 
godz. 6-ej min. 30.

Obadwaj zdołali oni obiedz po 86 razy tor, a w re­
zultacie różniło ich tylko 25 metrów przestrzeni, któ­
rą to wyższość zdobył na swoją korzyść p. Osiński.

Pierwszy w ciągu godziny przebiegł 34 kil. i 705 
metrów (32.35 w.), drugi 34 kil. i 730 metr. (32.55 
wiorst).

I tu gorączkowo oczekiwała i przyjmowała ściga­
jących się publiczność, przez pewien czas nawet 
mniemano, że p. Skrodzki otrzyma palmę pierwszeń­
stwa, gdyż przez pierwsze pół godziny biegu robił 
400 metrów, czyli przebiegał tor przez 35 sekund, 
w drugiej połowie biegu osłabł jednakże.

Tak więc p. Geyer otrzymał wielki złoty żeton i ty­
tuł mistrza jazdy wr. 1894-ymna Dynasach; p. Osiń­
ski mały złoty żeton, p. Skrodzki wielki srebrny, n. 
Iliński mały srebrny—zaś p. Ktihnel cyklista łódzki 
medal pamiątkowy z bronzu.

Tak się zakończył konkurs rekordowy, będący 
jednym z wybitniejszych faktów w życiu sportowem 
naszych cyklistów.

Niebawem, bo w dniu 12-ym sierpnia, odbędzie się 
Wyścig 100-wiorstowy na szosie, na którym zwycięzca 
otrzyma dyplom mistrza jazdy w Królestwie Pol­
akiem.

2*0“, plac Teatralny nr. 9.

Od administracji.
Z powodu kończącego się kwartału 

Uprzejmie prosimy sz. prenumerato­
rów o wczesne nadsyłanie przedpłaty 
na czas dalszy, od tego bowiem zależy 
Regularny odbiór naszego pisma. nia 
Uniknięcia nieporozumień, uprzedza- 
,łl!/ szanown. prenumeratorów miej­
scowych „Kurjera”, iż przedpłata 
na ręce roznosicieli może być wnoszo­
na jedynie zakwitem sznur o w ym, 
Pieczęcią administracji opatrzonym, 
U> przeciwnym bowiem razie za wpływ 
Pieniędzy odpowiadać nie możemy, 
■prenumeratorów zaś prowincjondl- 
pdch uprzedzamy, iż przedpłata win-
Ui się zaczynać od 1-go każdego mie- 

***?<•« nowego stylu i kończyć się na o- 
*iatnim dniu każdego miesiąca, gdyż 
paczej powstaje podwójny koszt 
bortorjow dla prenumeratora. Wszel- 

listy pieniężne i korespondencje, 
.p'tice się prenumeraty lub ogłoszeń, 

byc adresowane wprost do

WIADOMO^BIEŻĄCE.
pj?'5 Russk. wied. donoszą, iż w ministerjum oświaty 
cza?8Zouo kwestję zreformowania przepisów, doty- 
Łow ustauowienia kontroli nad zakładami nau- 
zakła1?- Prywatneuii> korzystającemi z przywilejów 

adow rządowych.
oglosT^^’’’^' wiecl' l’’sza: Słyszeliśmy, że będzie 
«zeń Z°lla rclacJa urzędnika do szczególnych poru- 
le, ?rzy gubernatorze płockim, p. Zielenieckiego, de- 
^.j’ ,'ai)ego do Brazylji w celu zebrania na miejscu 
Pai ®mosci o emigracji do Ameryki południowej. 
bliże- ■ ni,ety^o zbadał ten ruch, lecz nadto poznał 
P'einu8tosowane Przez rzad n’emiecki przeciw

żnei ip? If!*er8b. wied. piszą: Sprzedaż dóbr księ- 
P' ch ]. Snkd,c połączone* z nią wycinanie obszer- 
słuck' as,’P .możność włościanom z powiatów 

'ego, bobriyskiego i mozyrskiego nabycia działów

3

t. Bohaterski le Cardunois”,

KURJER WARSZAWSKI. — Dnua 25 czerwca 1894 n

A • ZTkl lUVl 1<* 1 CVXJI J
gów na kolejach”; 5) referat inżeniera E. Sokala 
„O kanalizacji Kijowa”.
= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 

naczelnik okręgu celnego jenerał-major Usow do 
Ciechocinka, naczelnik żandanneryjnego zarządu ko­
lejowego jenerał-major Frydryks do Aleksandrowa, 
naczelnik szpitala ujazdowskiego jenerał-major von 
Trompetter za granicę, senator r. t. Jewreinow do 
Berlina, członek rady Banku włościańskiego rz. r. st. 
Kostromitynow do Lublina i gubernator płocki rz. r. 
st. Janowicz do Płocka; przyjechał z Kielc prezes ta­
mecznego sądu okręgowego rz. r. st. Szulc.

= Korespondent nasz z Płocka donosi, iż w u- 
biegłą środę zmarł w Płocku ś. p. Ignacy Jezierski, 
b. inspektor gimnazjum męskiego i żeńskiego w Pło­
cku, przeżywszy lat 79. Po skończeniu w r. 1840-ym, 
w stopniu rzeczywistego studenta, uniwersytetu mo­
skiewskiego, objął w tymże roku posadę nauczyciela 
historji w b. warszawskiej szkole obwodowej, następ­
nie był nauczyciem języka russkiego w szkołach po­
wiatowych i realnych: w Pińczowie, Kielcach i Szcze­
brzeszynie, w r. 1863-im mianowany rektorem szko­
ły pedagogicznej w Łęczycy, a w roku następnym 
objął obowiązki inspektora gimnazjum płockiego, 
w r. zaś 1866-ym, oprócz obowiązków zajmowanych, 
mianowany inspektorem gimnazjum żeńskiego. Oby­
dwie te godności pełnił do wyjścia ze służby, t. j. do 
r. 1875-go. ____

= Z powodu otrzymanych w nocy telegramów 
o tragicznym zgonie prezydenta rzeczypospolitej fran­
cuskiej Carnota, redakcja Kur jer a Warszawskiego 
wydała w godzinach rannych specjalny dodatek; za­
warte w tym dodatku telegramy powtarzamy w ni­
niejszym numerze wieczornym.

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim przez dziś i jutro widowiska 

zawieszone.
* Afisz dzisiejszy teatru Letniego zapowiada „Klub 

kawalerów” Bałuckiego.
Jutro daną będzie w teatrze Letnim po raz trzyna­

sty komedja fantastyczna Kazimierza Zalewskiego 
p. t. „Jak myślicie”.

* Na dzisiejsze przedstawienie w teatrze Nowym 
złożą się: operetka Koschata „Piosnki tyrolskie” 
i krotochwila angielska p. t. „Ciotka Karola”.

Jutro w teatrze Nowym wodewil w sześciu obra­
zach p. t. „Biedna dziewczyna”.

* Na scenie teatru Letniego odbędzie się jutro 
wobec zaproszonych członków prasy próba jeneralna 
z komedji Bissona p. t. ^Bohaterski le Cardunois”, 
której pierwsze przedstawienie naznaczono na środę.

* Prezes dyrekcji teatrów warszawskich, jenerał 
Karandiejew, wyjechał wczoraj do Petersburga.

Powrót nastąpi za tydzień.
Obowiązki prezesa dyrekcji teatrów pełni zastępczo 

rz. r. st. Vacqueret.
* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach: Wielkim 806, Letnim 
676, Nowym 601; w teatrzykach: Eldorado 450, 
Belle-vue 280, Wodewilu 169; w Dolinie Szwajcar­
skiej 312; na wystawach: etnograficznej 13 i muzeum 
rzemieślniczego 54; kwiatowej w Bagateli 2,630; 
wczoraj w teatrach: Wielkim 690, Letnim 939, No­
wym 603; w teatrzykach: Eldorado 701, Belle-vue 
480, Wodewilu 537; na rekordzie cyklistów na Dy­
nasach 569, na zabawie z loterją na Przytulisko 
we Frascati 1540; w Dolinie Szwajcarskiej 789; na 
wystawach: etnograficznej 17 i muzeum rzemieślnicze­
go 42 i kwiatowej w Bagateli 2950.

c= Uroczystość parafjalna.
W dniu wczorajszym, jako w 45-tą rocznicę kon­

sekracji kościoła św. Karola Boromeusza przy ul. 
Chłodnej, odbyło się uroczyste nabożeństwo z wysta­
wieniem Przenajświętszego Sakramentu i procesją 
celebrowane przez ks. kanonika Brzeskiego, probo­
szcza miejscowego.

Uroczystość kościelna odbyła się przy udziale bar­
dzo licznie zebranych pobożnych, którzy nie mogąc się 
pomieścić w kościele, zalegli plac i część skweru 
przed kościołem. 
= Kolonie letnie. , _,vqia
Upłynęło już przeszło 3 ty/adg Cfutro zaś ty- 

ma na wieś pierwszej gromadki azie ,, j 
dzień upłynie od daty wysłania ,,sta

Co się dzieje w tych 12*t?|J?Jnna pogodę i ubole- 
Niestety, wszędzie "arzek ‘ia‘ dzieci w izbach, 

wania nad koniecznością ^ray zcznpje, by na sta- 
ąfrpy dA bez 9Zk0‘ 

%lźoMden^yategoZWkuJ >?''eza'vodnie mał^ k°' 

^oloija^wSuchej’byirLedzoaa przez jednego 

a uczestników grona zarządzającego instytucją.

w wybornej glebie. Cięcie lasów zapewniło włością- | w sprawie wyboru przewodniczącego; 4) referat inźe- 
nom zarobek, a ten znów dał możność nabywania niera P. Altdorfera „o granicach szybkości pocią- 
gruntów. Obecnie toczą się układy o sprzedaż ma- p-ń™ na tniaianK”. inżeniera. E. Sokala
jątków w powiatach mozyrskim i bobrujskim, gdzie 
dziesięcina ceniona jest od 10—15 rs.
= W ostatnim numerze Kraju spotykamy wia­

domość, iż jeden z uczestników konferencji, zwoła­
nej przez ministerjum skarbu w sprawie opodatko­
wania przemysłu i handlu, mianowicie p. Stefan 
Kossuth, zamierza wkrótce opuścić Petersburg i zrze­
ka się dalszego udziału w konferencji, z istotną 
szkodą dla sprawy i interesów, których bronił z wiel­
ką znajomością rzeczy, co zyskało mu pochlebne 
uznanie ze strony przewodniczącego konferencji, dy­
rektora departamentu handlu i rękodzieł. „Komitet 
giełdowy—pisze dalej Kraj—będzie musiał teraz 
wybrać innego reprezentanta i t. d.” Otóż upowa­
żnieni jesteśmy do zaprzeczenia tej wiadomości. P. 
Kossuth istotnie wyjeżdża z Petersburga, ale tylko 
na kurację dłuższą i bez dalszych projektów, o któ­
rych tygodnik petersburski wspomina.

Z powodu zadzierżawienia prawa dobywania 
z rzeki Wisły w obrębie miasta piasku, żwiru, tu­
dzież łowienia ryb i wyrąbywania lodu przez M. 
Zawistowskiego, zamieszczono w Gaz. polio., co na­
stępuje: „1) Każdy, kto chce łowić ryby, obowiązany 
jest uzyskać od dzierżawcy bilet za opłatą na cały rok 
10 rs., na miesiąc 1 rs. 2) Za dobywanie piasku i 
żwiru w ciągu roku 5 rs., miesięcznie 50 kop. 3) Za 
wyrąbywanie lodu płaci się 6 kop. za każdy sążeń 
kwadratowy, pokryty lodem. 4) Piasek i żwir mogą 
być dobywane tylko w miejscach płytkich i wskaza­
nych przy pomocy narzędzi dozwolonych. 5) Powyż­
sze materjały należy niezwłocznie wywozić i nie wol­
no ich składać na wałach miejskich i wybrzeżach. 6) 
Lód nie może być wyrąbywany z miejsc, wyznaczo­
nych na ślizgawkę lub z punktów przejazdu oraz 
w blizkości pomp wodociągowych. 7) Ryby łowić 
dozwala się tylko znanemi, ogólnie uży wanemi narzę­
dziami, z wyjątkiem środków trujących lub wybucho­
wych; osobom, łowiącym ryby w sieci lub w inny spo­
sób, nie wolno chodzić i obierać stanowiska na ta­
mach, urządzeniach faszynowych, tudzież wzbronio­
ne jest obcinanie wierzbiny i wici. 8) Wzbrania się 
budowania na rzece grobli lub innych urządzeń, utru­
dniających prawidłowy bieg wody i w ogóle łowienie 
ryb nie powinno pod żadnym względem przeszka­
dzać ruchowi łodzi, barek, tratew', galarów i wszel­
kiego rodzaju statków.”
= Według zamieszczonego w Warsz. Dniewn. spra­

wozdania o przebiegu epidemji cholery dowiadujemy 
się, że w d. 22-im czerw ca do szpitala Dzieciątka Je­
zus przybyło 3-ch nowych chorych, mianowicie dwóch 
flisaków’ i jeden z ulicy Krochmalnej z pod nr. 6; 
zmarło 2, wyzdrowiało 2 i pozostało chorych 28, na­
stępnego zaś dnia przybyło nowych chorych 2, z ulicy 
Krochmalnej nr. 12 i jeden ze wsi Zegrze, wyzdro­
wiał 1, pozostało chorych 29. W d. 19 i 20-ym czerw­
ca we wsi Wola zachorowało osób 2, zmarła 1, wy­
zdrowiała 1, pozostało 3; we wsi Koło zachorowało 
osób 8, wyzdrowiały 3, pozostało 5, zaś w d. 21-ym 
zachorowała 1, zmarły 4, wyzdrowiały 2; w osadzie 
Tarczynie w d. 19-ym i 20-ym czerwca zachorowało 
4, zmarło 2, pozostało chorych 2, następnego zaś dnia 
zachorował 1, pozostało chorych 3; w mieście Gombi- 
nie w d. 19 i 20-ym b. m. zachorowała 1 osoba, zmar­
ły 3, wyzdrowiała 1, pozostało chorych 3, nazajutrz 
zaś zachorowała 1, wyzdrowiała 1, pozostało chorych 
3. W gubernji płockiej w d. 18-ym czerwca: w Pło­
cku zachorowało 2, zmarło 2, wyzdrowiała 1, pozo­
stała I; w mieście Ciechanowie zachorowało osób 11, 
zmarło 4, wyzdrowiało 5, pozostało 30. W.gubernji 
radomskiej w d. 18-ym czerwca: w osadzie Żarnowie 
wyzdrowiała 1, pozostało chorych 4, nazajutrz zaś 
wyzdrowiało 2, pozostało 2; we wsi Przybyszewie 
wyzdrowiała 1, pozostała 1; we wsi Miedźno Dre­
wniane zachorowała 1 osoba, zmarła 1, wyzdrowiała 
1 i pozostały 2; na folwarku Mysłakowice zachorowa­
ła 1 i zmarła 1 i w osadzie Wierzbicy zachorowała 1, 
pozostała 1 osoba. 

s= Sąd handlowy w arszawski w 2-im wydziale 
na posiedzeniu publicznem, odbytem w dniu 22-im 
b. m., pod przewodnictwem członka sądu p. Bieliń­
skiego, tudzież w obecności sędziów pp. Gebethnera 
iLandie’go, podniósł ogłoszoną w d. 13-ym marca 
r. b. upadłość firmy handlowej „Rothstadt i Blau- 
stark”, przywracając właścicieli tejże firmy do czci 
kupieckiej, przyczem sąd nakazał natychmiastowe 
wydanie b. upadłym wszystkich towarów i rucho­
mości. _

s= Jutro, o godzinie 8-ej wieczorem, w lokalu od­
działu warszawskiego Towarzystwa popierania rus­
skiego handlu i przemysłu, odbędzie się posiedzenie 
członków I-ej sekcji przemysłu technicznego, którego 
porządek dzienny zapowiada: 1) odczytanie protoko­
łu z poprzedniego zebrania; 2) wniosek uczczenia u- 
stępującego przewodniczącego sekcji; 3) wniosek
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buszcz para'u Babice, ks. Deplewski.
Oto krótkie sprawozdanie o dzieciach warszaw­

skich, bawiących na wsi.

już rozesłane zosta■ lub rozesłane^będą.
Ma PrzytulisKo.

J!n ej przychylną, mż dla cyklistów okazała gie 
wczoraj aura dla Tow. dobroczynności, po godzinie 
bowiem 8-ej, to jest wtedy, gdy można się było spo­
dziewać największego napływu publiczności do Fra­
scati, gdzie prześliczny ogród odpowiednio do zaba­
wy przygotowany został, rozpoczął kropie kapuśnia­
czek, który się następnie w spory deszcz zamienił.

Pomimo to dosyć spora gromadka pragnących do­
świadczyć uśmiechów Fortuny zjawiła się przy kio­
skach, w których sprzedawały panie z arystokracji 
bilety, ciastka, szampana itd.

= Zebranie koleżeńskie.
Onegdaj odbyło się za zezwoleniem władzy zebra* 

nie koleżeńskie b. uczniów szkoły realnej, którzy i 
ukończyli ten zakład 1884-go r.

Koledzy w liczbie 27-iu rozpoczęli uroczystość od 
nabożeństwa w kościele archikatedrałnym św. Jan«j 
które odprawił uczestnik zjazdu, wikarjusz paratj> 
św. Andrzeja i prefekt szkół warszawskich, ks. Jan 
Szczęsny Niemira.

Na wspólnej biesiadzie, zwiedzeniu wystawy kwia- 
towej i fotografowaniu się w zakładzie Kostki i Mu* , 
lerta upłynął cały dzień. ‘

W zebraniu brali udział pp.: G. Mann, K. Reuteb „dt 
W. Kuhnke, M. Żochowski, Z. Ochorowicz, W. Dą* *wi 
browski, Z. Rembowski, K. Kaczanowski, A. Szmidt, - 
L. Klicki, I. Winer, W. Wysocki, I. Hubę, Gradeo*

Doskonałe warunki miejscowe, umiejętnie prowa­
dzone gospodarstwo i kierownictwo zabaw, nawet 
przy niepogodzie, wpływają bardzo pomyślnie na stan 
zdrowia i na usposobienie dzieci w tej wzorowej ko­
lonji.

Z Ciechocinka nadchodzą wiadomości dobre.
Kuracja kąpielowa, picie solanki, kefiru itd., odby­

wa się systematycznie pod kierunkiem doktorów: Lu- 
bowskiego i Tanenbauma.

Porządek panuje w tym roku wzorowy.
W Lesznie wypadło, w pierwszych dniach po przy- 

jeździe dzieci, dwie dziewczynki odwieźć do rodziców 
jako chore.

Tu dzieci nawet podczas niepogody używają świe­
żego powietrza, dzięki bardzo obszernej, pół otwartej 
werendzie; pomocnica dozorczyń kieruje zabawą, tań­
cami i śpiewami dzieci — jest im doskonale!

Z Kuchar również zupełnie pomyślne przychodzą 
wiadomości.

Wczoraj udał sie tam dr. Kraków, zastępujący le­
karza delegata tej kolonji.

Psary były odwiedzane przez lekarza delegata.
Chłopiec który tam zachorował na odrę, już wy­

zdrowiał.
Dr. Legis z Ozorkowa dokonał rewakcynacji 

wszystkich chłopców.
Dzieci bawią się tu doskonale, dzięki umiejętności 

swoich dozorców.
W Dzierzbicach zdarzył się jeden wypadek odry, 

z objawami bardzo łagodnemu
Izolacja zarządzona; leczenie prowadzi dr, Szpigo- 

nowicz z Chodźcza,
Zresztą chłopcy zdrowi i weseli, gospodarstwo pro­

wadzone wzorowo.
Jutro do Dzierzbie wyjeżdża lekarz delegat dr. Ku­

czyński.
W Chełmie jest koionja”„rajska”.
Zacni ofiarodawcy gościny, pp. Skórzewsey i pro­

boszcz miejscowy ks. Zientkiewicz, dokładają starań, 
aby dzieciom było tu jaknajlepiej; a dzieci są grze­
czne, karne i bawią się doskonale.

Kolonję odwiedzał przed dwoma dniami lekarz de­
legat dr. Kawieński.

W Kociołkach, z rozmaitych powodów, rozmaicie 
się dzieje — ale w ogóle dzieje się nie zupełnie 
dobrxe.

Jest nadzieja, że w drugim sezonie stosunki i wa­
runki się poprawią.

Lekarz delegat, dr. Staniszewski, niezwłocznie do 
Kociołek wyjedzie,

Z Rudy Pabjanickiej nadchodzą w ogóle tylko do­
bre wiadomości.

Gospodarstwo prowadzi się porządnie, stan zdro­
wia dzieci jest dobry.

Z powodu wyjazdu dia Orłowskiego, dotychczaso­
wego lekarza, delegata tej kolonji, opieka nad nią 
będzie niezwłocznie powierzona innemu lekarzowi, 
który też wkrótce kolonję odwiedzi.

Bartniki przedstawiają się świetnie.
Kolonję odwiedzała p. Karłowiczowi-, uczestnicz­

ka gro .a, zarządzającego kolonjami wraz z leka­
rzem d -egatem dr. Edwardem Zielińskim.

Położenie kolonji wyborne, dozorcy staranni i 
biegli, gospodyni zaradna, dzieci wesołe, zadowo­
lone.

Z Siedzowa dotąd bardziej szczegółowe wiadomo­
ści nie nadeszły.

Wiemy tylko, że lekarz miejscowy, zacny dr. No- 
wak raz na tydzień z Garwolina przybywa do kolo- 
nistek i czuwa nietyiko nad ich zdrowiem ale i nad 
warunkami gospodarsia kolonji.

Bod taką opieką wszystko musi iść w porządku.
w Grotach był wypadek zachorowania dziecka 

skutkiem objedzenia się pestkami dyni, zabranemi 
z domu.

Ponieważ dziecko okazało się dotknięte cierpie­
niem cnromcznem i wymagaj ącem leczenia w łóżku, 
przeto lekarz delegat dr. Karwowski, który wezwany 
niezwłocznie kolonję odwiedził, polecił dziecko od­
wieźć do matki, co też dozorczyni zaraz wykonała.

Zresztą M kolonji Groty wszystko dobrze się dzieje. 
Serdeczną opiekę nad dziećmi rozciąga tu pro­

boszcz para'u Babice, ks. Deplewski.
Oto krótkie sprawozdanie o dzieciach warszaw­

skich, bawiących na wsi.
P. Pągowski nadesłał 50 funtów sucharków które

Namiot po prawej stronie pałacu hr. Branickieh 
zajęła arystokracja rodowa, po lewej — arystokracja 
w sztuce, z panią Aleksandrą br. Liidową na czele.

Dwa inne kioski uwijały się też żwawo.
O figlach Fortuny chyba mówić nie potrzebujemy, 

znane to są i powtarzane po tysiąc razy rzeczy, na­
tomiast wypada nam zaznaczyć z całem uznaniem 
figle pirotechniczne p. Andrzejewskiego, który czaro­
wał nas kaskadami wspaniałych ogni, rac, słońc, 
świec rzymskich, szmermeli itd., z których każde uda­
wało się świetnie, pomimo deszczu.

Oczarowana też tern wszystkiem publiczność entu­
zjastycznie biła oklaski majstrowi od ogni za zręcz­
ność i umiejętność w zawodzie.

Powiększający się co chwila deszcz zmusił zgro­
madzonych dość wcześnie do opusczeuia czarownego 
ogrodu i ucieczki pod dach własny; w każdym razie, 
sądząc z tego, cośmy widzieli, ubodzy zarobili nie mało.

Wystawa w Bagateli.
Pomimo że wielu wystawców odnowiło niektóre 

okazy i nadesłało sporo kwiatów, wystawa w trze­
cim dniu miała już smutny wygląd.

A jednak publiczność i wczoraj licznie odwiedzała 
Bagatelę, przed wieczorem zaś obie kasy były w o- 
blężeniu, sprzedano bowiem z górą 3,000 biletów.

Wiele osób przychodziło już nie dla wystawy, ale 
dla wysłuchania koncertu A. Sonnenfelda na świe- 
żem powietrzu i dopiero o zmierzchu deszcz skłonił 
do rozejścia się gości z siedziby Towarzystwa ogro­
dniczego.

Cel został osiągnięty, gdyż Towarzystwo na urzą­
dzenie Bagateli zyska niewątpliwie około rs. 2,000.

Jeżeli wystawa pod względem liczby wystawców 
skromnie się przedstawiała, to już wina samych pro­
ducentów.

Tylko przeważnie młode firmy, rozpoczynające za­
ledwie swoja działalność, wzięły udział w wystawie, 
starsze zaś poleniły się w mniemaniu, że popisu nie 
potrzebują.

Ogół wszakże inaczej się na tę „nieobecność” za­
patruje w myśl zasady: „powodzenie obowiązuje”, 
a więc przedstawiciele wielkich zakładów ogrodni­
czych stanowczo źle postąpili...

Dziś na posiedzeniu członków zarządu będzie roz­
strzygnięta nader ważna kwestja, pozostająca w ści­
słym związku z wystawą.

Sędziowie nagrodzili wystawców, lecz pominęli fa­
ktycznych twórców okazów w dziale ozdób, t. j. bu- 
kieciarzy i dekoratorów.

Postawiono więc wniosek^ aby każdy z tych pra­
cowników w stosunku do jakości otrzymanej przez 
pryncypała nagrody dostał nagrodę pieniężną z od­
powiednim dyplomem,

Wniosek zupełnie słuszny i uzasadniony.

t= Sztuka kościelna.
W zakresie sztuki kościelną] godną jest zapisania 

wielka monstrancja srebrna, wykończona w osta­
tnich dniach dla kościoła św. Anny w Warszawie.

Jest to rzecz poważna, zaczęta przed kilku ląty 
z fundacji prywatnej.

Na żądanie ks. Siewierskiego, rektora kościoła, 
ś. p. Jan Kryński wykonał projekt monstrancji, 
który po różnych przeróbkach został przyjęty i w czy n 
wprowadzony.

Kompozycję całą rozwinięto w stylu gotyckim 
w ten sposób, że w korpusie głównym monstrancji 
przeprowadzono ostrołuk nasz, zwłaszcza jaśniejący 
w kościele św. Anny w Wilnie, częściom zaś i. jeżycz- 
kowym nadano charakter francuski.

Jest tu więc mieszanina stylowa, ale w kompozy­
cji logiczna i uwydatniająca właściwości sztuki śre­
dniowiecznej.

W naszej współczesnej sztuce stosowanej widzimy 
no raz pierwszyzna tym utworze zastosowanie goty­
ku krajowego, bo też dzieło to stanowczo odbiega od 
szablonu i uderza oko, jako rzecz oryginalna.

Jest to zasługą ś. p. Kryńskiego, który oprócz pja- 
nu monstrancji, wykonał jej podstawę i główne części 
korpusu głównego.

Po śmierci tego artysty resztę monstrancji dokoń­
czył p. NiewiedzieJski, który wniknął wcale szczęśli­
wie w ducha projektu i wykończył monstrancję sta­
rannie.

Życzyćby należało sztuce stosowanej, aby to nowe 
dzieło było wskazówką, gdzie należy szukać inoty- 
myw do kompozycji oryginalnych.

Posiłkowanie się ustawiczne wzorami obcemi i o- 
pieranie sie na szablonach augsburskich lub norym­
berskich nie doprowadzi do pożądanych rezultatów.

Ś. p. Kryński rozumiał to dobrze.

= Wycieczka cukrowników.
Pewne grono nader licznego tegorocznego zjazdu 

cukrowników w dniu wczorajszym, około południa, 
Ul a z orkiestrą w towarzystwie dam na sta­
tku „Tryton”, stanowiącym własność cukrowni „Leo­
nów , do Młocin, do pięknej willi, położonej w uro­
czą] miejscowości wśród cienistego parku, a to ko­

G. KUCKI, 1. VYiner, W. Wysocki, 1. Hubę, Graden* 
wic, K. Lawrysiewicz, K. Śzwcde, Z. Białecki, I. Lii* 
pop, St. Rudnicki, K. Świacki, I. Ciemniewski, I. Da* 
widson, E. Langner, L. Miller, H. Garszyński, A< 
Zboiński i ksiądz I. S. Niemira.

Od nieobecnych kolegów, którzy dla słusznych przj" 
czyn nie mogli się stawić, otrzymano telegramy, mia' 
powicie: od 3-ch z Petersburga, 2-ch z Sosnowca i pf 
jednym; ze Lwowa, z Brazylji, z gub. podolskiej, 
z gub. inohiiewskiej, z Kantonu, z Turkiestanu, z Wł»' 
dy wostoku, z pogranicza Chin i zAfryki Zachodniej-

Między kolegami jest: 12 inżenierów, 10 dyrekto­
rów fabryk, 1 chemik, 7 agronomów, 2 księży, 1 pro' 
fesor w Dublauach, reszta przemysłowcy i urzędnicy 
różnych dekasteryj.

Podczas zebrania stwierdzono zgon 8-iu towarzy' j 
bzów. bju

Przy rozejściu koledzy złożyli się n? wpis dla ubo' > p, 
giego ucznia szkoły realnej wyznania rzymsko-kato' góri 
lickiego i uchwalili zebrać się ponownie za 5 lat, t. J' rjur 
d. 23-go czerwca 1899-go r. ' I zdai

---------------- - belg 
e=a Szczęśliwy!-------------------------------------------- , ;__

Wczoraj przed Bankiem jakiś starozakonny kuP^jgrze 
cały los za rs. 20, kupił zaś tak tanio ze wzgi 
ostatni dzień ciągnienia lotcrji.

Dziś na ten numer padła wygrana rs. 20,000.
Tak więc za rs. 20 szczęśliwiec otrzyma rs. 20,0^' 
Numer losu 11,474.

=s Z Wisły.
Pod Warszawą Wisła stale opada.
Dzisiaj w południe notowano 11 stóp 10 cali.
Z góry Wisły, z Sandomierza, sygnalizowano 

nowny przybór, wskutek czego i u nas jutro spodzF 
wany jest powtórny przybytek wody. .

Mnóstwo berlinek, korzystając z obfitości w*ody, 
płynęło w dół Wisły, do Prus po ładunki toward'

— Wypadki z dziećmi.
Wczoraj po południu do łódki przywiązanej u brzegu 

ków, weszło kilkoro dzieci i zaczęło się kołysak
Łódź przechyliła się i dziee.i wpadly do wody.
Przewoźnicy rzucili się z pomocą.
Dzieci, oprócz 12-lotninj Ludwiki -Witkowskiej, wydobył0' * 
Mlłkowska, uniesiona prądem wody, utonęła i nawet 

jej nie zdołano odszukać. * ua
Pod J<« 23-im przy ul. Wilczej z okna 1-go piętra wyp*° 

bawiąca, się bez dozoru 2-letnia Jadwiga Dalewska.
Życiu dziecka, z powodu wstrząśnięcia mózgu, grozi po'v"^ 

niebezpieczeństwo.
Podobnież wypadła z okna 5-letnia Wiktorja Runic"'1 

wna, pod 67-yin przy ul. Nowy Świat.
Dziewczynka ma złamaną rękę i bolesną ranę ua głowic-
— Zbrodnicze napady.
Nocy wczorajszej przedmieście Koło za rogatką wolski 

widownią zbrodni. p»'
Znani złodzieje: Michał Reszke, Marceli Siełowski, 

szniowski i Kobyliński, napadli na Andrzeja Stawows^ju 
również złodzieja pobytowego, który ich nazwiska z p° 
jakiejś kradzieży zdradził. .

Stawowski, otrzymując ciosy nożami, rozpaczliwie w J 
pomocy.
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rzystając z uprzejmej gościnność/ właściciela, p. St. 
Rotwanda.

Po przybyciu na miejsce, całe towarzystwo wkro­
czyło do parku przez bramę tryumfalną, ubraną 
w zieleń, i tu niezwłocznie wszyscy zasiedli de 
przygotowanego śniadania, poezem zakład p. Con­
rada zdjął grupę fotograficzną całego towarzy­
stwa.

Pokrzepiwszy swoje siły, młodzież i niemłodzież 
cukrownicza puściła się w tańce w salonach willi, 
która być może po raz pierwszy przyjmowała 
w swoich murach tak licznie zebranych przedsta­
wicieli krajowego przemysłu.

Parogodzinna przerwa na obiad upłynęła niemniej 
szybko i wesoło.

Toasty za zdrowie niektórych administratorów 
i dyrektorów, a w szczególności zacnego nestora 
cukrownictwa, p. Sateleskiego z Elźbietowa, który 
na tem polu pracuje już lat 40, następnie za po­
myślność cukrownictwa i gospodarzy zabawy nastę­
powały po sobie nader szybko.

Po obiedzie bawiono się znowu tańcami i prze­
chadzką po parku.

Powrót do Warszawy nastąpił o godzinie 10-ej 
wieczorem.
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W dniu 25 b. m., we wtorek, o godzinie 10 i pół zrana, 
odbędzie się w kaplicy na Powązkach nabożeństwo żało­
bne, a następnie przeniesienie zwłok do grobu familijnego

dnia 27-go czerwca, to jest we środę, o go­
dzinie 11-ej przed poł., odbędzie się żało­
bne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, na 
które pozostała wdowa zaprasza krewnych 
i przyjaciół. 2931

Ś. ♦ E

Maryja z Trzcińskich 
LESIEWSKA.

wdowa, b. obywatelka ziemska, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami, zmarła dnia 24-go czerwca r. b., w 82-im roku, ży­
cia. Nabożeństwa żałobne za spokój jej duszy odbędą, się 
d. 26 b. m., tj. wewtorek, o godz. ii-ej przedpoł. w górnym 
kościele idnia27b.m. o 101 w dolnym kościele św.Krizyża. 
Wyprowadzenie zwłok z tego też kościoła na cmentarz po­
wązkowski nastąpi we środę, o godz. 5-ej po południu. Na 
te żałobne obrzędy pozostali w smutku siostrzeńcy i* wnu­
ki zapraszają krewnych, przyjaciół, zaiajomych i życzliwych.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 4—2982

i Ś. p. PAULINA z Jakubowskich JAROCKA, 
żyła lat 83, zmarła dnia 24-go czerwca lŁ>94r. Pozostali: cór­
ki, zięć, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych i znajo- 
niych na wyprowadzenie zwłok z kiościoła Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, w dniu 26-ym czerwca r. b., we 
wtorek, o godzinie 6-ej popołudniu, na cmentarz powąz­
kowski odbyć się mające. 2981

Emilja z Białobłockich 
Rosciszewska, 

żona rejenta,
po krótkiej i ciężkiej chorobie, zmarła w mieście guber- 
njalnem Siedlcach, dnia 22-go czerwca 1894 r., w wieku 
lat 46. Pogrążeni w ciężkim smutku: matka, siostra, mąż, 
dzieci i siostrzenica zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na eksportację w dniu 23 czerwca, o godzinie 7-ej 
w:oczorem do kaplicy, następnie dnia 25-go czerwca na na- j 
bożoństwo w kościele paraljalnym w Siedlcach i wyprowa- i 
dzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2966 (

8. p. Marja z Dąbrowskich 
Karolowa Szymańska, 

żona właściciela ziemskiego, 
zasnęła w Bogu dnia -9-go maja r. b., w majątku Kozi- 
łówce, gub. czernichowskiej. Nabożeństwo żałobne za spo­
kój jej duszy odbędzie się wkościele św. Józefa Oblubień­
ca (po-karmelickim), dnia 26-go czerwca r. b., we wtorek, 
o godzinie 10-ej zrana, na które w nieobecności męża, sy­
nów i córki, rodzina przyjaciół zaprasza. 2963 Ę,

f Dnia 26-go b. m., to jest we wtorek, odprawione zosta- 
nie nabożeństwo żałobne za duszę ś. p.

TEOFILA FUKIERA.
w kościele katedralnym św. Jana, o
na które pozostało dzieci zapraszają krewnycn ip w

Odbędzie się’nabożeństwo 
^^'k^P^-^apraszażyczliwych.

W dniu imienin, za dusze

członka sądu okręgowego, na które żona z synem, synową 
i wnukami zaprasza krewnych i życzliwych. 29;~8 E
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jry Na Pelcowiźnie Wiktorja Krajewska, powróciwszy z po- 
grzebu męża, robotnika kolejowego, otruła się kwasem siar- 

Ll'W .....................................

szuka prawdy w głębiach ziemi i stopniowo wznosi się na 
wyżyny najczystsze, przyczem uczy dwoje dzieci człowie­
czych, Wilfrieda i Minnę, uczy najszlachetniejszych zasad 
ludzkości. Symfonja dzieli się na trzy części: „Na Fakl- 
bergu”, .Poszukiwania”, „Odejście Seraphity do nieba”. 
Oto jeden z ustępów tekstu: „żyj, maso granitowa, bo 
z czasem zakwitniesz! Żyj, kwiecie, bo zamienisz się 
w synogarlicę! Żyj, synogarlico, bo będziesz kiedyś ko­
bietą! Żyj, kobieto, bo z czasem staniesz się cierpieniem 
na ziemi! Żyjcie wy wszyscy, którzy płyniecie w górę 
z modlitwą i miłością!...’

r 
»-

’j« 
a-
*l‘

Roztropne pszczoły.
Na letniem mieszkaniu.
Młoda małżonka do młodego małżonka: Co te pszczo­

ły nie dają nam spokoju! Patrz, co się ich koło nas 
uwija!

Młody małżonek do młodej małżonki: Cóż w tem 
dziwnego? Wszak jesteśmy w miodowym miesiącu!...

Osobliwa czynność.
Gość w restauracji podmiejskiej znajduje już drugi 

włos w zupie rakowej:
— Hej!—woła—kelner! Każ mi, proszę, tę zupę... 

wy czesać!...
ąk

Uzasadnione oburzenie.
Nowonabywca wioski używa chłodu na werendziet
— Cóż u djabła! — wola rozgniewany — mam ze 32 

włóki ziemi, a te głupie muchy nie mogą sobie gdziein­
dziej miejsca znaleźć, jak na moim nosie!...

Warszawa w rymach.
Typy miejskie.
LXXIX. Grajek do tańca.

Przez styczniowy miesiąc cały. 
Przez lutego dobry kawał 

Pora ucioch trwa zapustnych, 
Księciem zwany trwa Karnawał.

Każdy papa, co ina córki 
W domu, stara się, nioboże,

Dać choć jedną wieczorynkę 
W Karnawału pustej porze.

Koszty znaczne są wieczorku, 
Lecz w najpierwszym pono rzędzie

Trzeba grajka koszt postawić, 
Co przygrywać tańcom będzie.

Zaproszono młodych
A gdy goście się zebrali,

Postać skromna, w starym fraczku, 
Cicho wsuwa się do sali.

Grzecznie kłania się zebranym
I, zawarłszy bliższą styczność

Z klawiszami, w pasażykach 
Bada palców elastyczność.

Aż gdy tańców pan aranżer 
Znak zaczęcia da mu gło wą,

Grajek walca gra melodję 
Straussową, waldteuffiową.

Pary kręcą się po sali,
Pierś tancerki ciężko dyszy,

Grajek gra Wciąż, palców wprawnych 
Nie Odrywa od klawiszy.

Czasem gardło zwilży piwem 
Lub kieE zkiem zwilży wina;

To nie człowiek już, do grania 
To wytrwała jest maszyna.

Choć znużony jest czuwaniem 
I sen spływa na powieki,

Śpi, lecz walce wciąż wygrywa 
I tak grałby w wieczne wieki,

Ale w okno świt zagląda, 
Coraz ciszej brzmi muzyka.*,

Czas sił nabrać na następną
Wieczorynkę... Grajek znika...

Na kolorje letnie.
E. G. rs. 10.—E. H. po skończeniu gimnazjum rs. 3.—R. H. 

uczeń klasy V rs. 2.— W dniu imienin ś. p. Jana Żukowskiego, 
A. Ż. rs. 2.—W dniu imienin ś. p. Wandzi (j. Dr. A. G. rs. ó.

Na nędzę wyjątkową.
W skrzynce redakcyjnej znalezione 93 kop., jako ofiarę na 

rzecz biura nędzy wyjątkowej.—Andrzej Baniak rs. 1.
Dla najuboższych.

W dniu imienin ś. p. Jazja Kaniewskiego, rejenta, bezimien­
nie rs. 1

— Dziś, w ostatnim dniu ciągnienia 5-ej klasy 
162-ej loterji klasycznej Królestwa Polskiego, głó­
wniejsze wygrane padły, jak następuje: nr. 11,474 
rs. 20,000 n kolekt. Zaleskiej i Paczoskiej w War­
szawie; nr. 21,935 rs. 4000 u kolekt. Bogomolow 
w Warszawie; nr. 1082 rs. 2000 u kolekt. Radosz- 
kowskiej w Warszawie; nr. 3949 rs. 2000 nkolektor- 
ki Przewłockiej w Warszawie; nr. 6722 rs. 2000 
u kolektorki Doboszyńskiej w Warszawie; nr. 840 
rs. 1000 u kolekt. Pillar w Warszawie; nr. 2533 rs. 
1000 u kolekt. Kuczkowskiej i Karpińskiej w War­
szawce; nr. 8924 rs. 1000 u kolektorki Toinczyckiej 
w Siedlcach; nr. 11,284 rs. 1000 u kolektorki Lubel­
skiej w Warszawie; nr. 14,795 rs. 1000 u kolektorki 
Morgensztiern w Słupi; nr. 22,039 rs. 1000 u kolekt. 
Kuzniecow w Warszawie. Po rs. 400 wygrały nra: 
201, 2426, 4655. 5871, 7556, 16,844, 18,513, 19,573 
i 19,681. 

llT | Pomimo energicznego ratunku, stan zdrowia otrutej budzi 
Poważne obawy.

z0" — Pożary.
Wczoraj, o god. 4-ej zrana, w zabudowaniach instytutu wód 

i-ej i Mineralnych, pod Jf» 14-ym przy ul. Granicznej, skutkiem roz- 
i lania kwasu siarczanego, zapalił się w piwnicy sufit.

Przybyli na miejsce topornicy oddziału mirowskiego, przez 
Wyrąbanie sufitu piwnicznego i podłogi w komórce nad piwni­
cą położonej, ogień w ciągu godziny ugasili.

Tegoż dnia, o godz. 6|, przy ul. Nowolipki, w domu Neugebau- 
era pod Jłś 10-ym zapaliły się w wycierze sadze, które, jeszcze 

I Przed przybyciem wysłanych na miejsce kominiarzy, same 
Zgasły.

, X Fatalna statystyka. Ostatnia katastrofa w zagłę­
biu kar wińskiem jest obok wielkiego pożaru wr. 1892-im 

■ * przybramskich kopalniach srebra, gdzie zginęło 300 
Kórników, największą katastrofą, stwierdzoną na teryto- 
’"jim Austrji, Węgier i Niemiec. Podobne katastrofy 
zdarzały się dotychczas jedynie w kopalniach angielskich, 
belgijskich i amerykańskich. Oto wykaz poważniejszych 
katastrof w ostatniem dziesięcioleciu w Austrji, na Wę­
grzech i w Niemczech, gdzie przyczyną wypadków bj’ł 
bądź wybuch gazów, bądź nieostrożność. W d. 8-ym paź­
dziernika r. 1884-go w szybie „Emma” w zakładach gór­
niczych hr. Wilczka w Polskiej Ostrawie zdarzyła się 
eksplozja, która zabiła 20 górników. W d. 15-ym gru­
dnia t. r. przy eksplozji w szybie „Siebener” w Polskiej 
■Ostrawie padło ofiarą swego zawodu 5 osób. W d. 11-ym 
grudnia t. r. przy pożarze w szybie „Kiibeck”, należącym 
do austrjacko-węgierskieh kolei państwowych, znalazło 
śmierć 42 górników. W d. 6-ym marca r. 1885-go w szy- 
.bie „Johannes” hr. Larisza w Karwinie eksplozja zadała 
śmierć 105 ludziom. W d. 18-ym marca t. r. w szybie 
, Camphausen ” pod St. Johann w saarbriickeńskiem zagłę­
biu węglowem wybuch gazów zabił 180 osób. W d. 27-ym 
marca t. r. w szybie Rotszylda „Bettina" w Dąbrowie pod 
Karwinem zginęło 59 górników. W d. 3-im stycznia r. 
1891-go w należącym do hr. Wilczka szybie „Dreifaltig- 
keit’ w Polskiej Ostrawie padło 60 robotników. W dniu 
!ż3'ini stycznia t. r. w kopalni .Hibernia’ pod Gelsen­
kirchen, w Westfalji, zginęło 52 górników. Katastrofa 
’w kopalni w Dux w d. 24-ym stycznia r. z. dała 20 zabi­
tych, katastrofa zaś w Tokod pod Granem w r. z, odebra­
ła życie 19 ludziom.
I X „Se-aphitus-Seraphita.” Taki tytuł nosi ostatnia 
bymfonja Leoncavalla do tekstu, zaczerpniętego zo stu- 
jjjów filozoficznych Honorjusza Balzaca. Tekst, pióra sa- 
jnego Leoncavalla, odznacza się niezwykłą siłą i niepo­
spolitym. polotem poetyckim. Serapliitus-Seraphita jest 
to człowiek, człowiek idealny, pojętą’ jednoczośnie jako 

się z potężną siłą ducha męskiego. Seraphitus-Seraphita 

— D. 26-go czerwca, o godz. 5*/, po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu gospodarczego.

— Niedoszłe do skutku w d. 12-ym czerwca zebranie ogólne 
Zwyczajne i nadzwyczajne Towarzystwa kolei nadwiślańskiej 
odbędzie się d. 26-go czerwca, godz. 1-ej po południu, w lokalu 

1 Narządu.
— D. 26-go czerwca, o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu tu­

tejszego Towarzystwa ogrodniczego (ulica Chmielna At 14-ty), 
Odbędzie się posiedzenie członków trzeciej stałej komisji kwia- 
oiarstwa.

— D. 26-go czerwca, odbędzie się zebranie koleżeńskie tych 
Oczniów szkoły realnej warszawskiej, którzy w r. 1884-ymbyli 
> szóstej klasie na wydziale matematycznym.

— D. 26-go czerwca, w rządzie gubernjalnym siedleckim, od­
będzie się licytacja na dostawę materjałów, potrzebnych do 
Przygotowania odzieży, bielizny i pościeli dla aresztantów wię­
żenia siedleckiego, a mianowicie: szarego sukna 3324 arszy­
nów i perkalu 562 arszynów od sumy ogólnej rs. 4084 kop. 34; 
*ndjum rs. 408.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 czerwca 1894

Policjant Mojsiejew oraz stróże: Jakub Trąckiowicz i Stani- 
eław Marcelewicz niebawem przybiegli i zastali już Stawow- 

i skiego bez życia.
Mordercy: Siełowski, Paszniowski i Reszke na razie uciekli.
Pomimo rozpaczliwego z ich strony oporu, wszystkich trzech 

bjeto.
Kobyliński był uzbrojony i kilka razy wystrzelił z rewol-

1 Worn.
Na szczęście żadna kula me trafiła, lecz morderca zdołał

Umknąć.
Na ul. Piaskowej Marceli Olszewski z pobudek osobistej

żemsty napadł na Albina i Julję Iwońskieh.
Napastnik miał nóż, którym zranił Iwońskiego ciężko w gło-

Wę, a żonę jego w prawą rękę.
Iwońskieh, po udzieleniu doraźnego opatrunku, odwieziono 

do szpitala starozakonnych, Olszewskiego zaś aresztowano.
Pod jf» 93-im przy ul. Krakowskie Przedmieście stróż, Ale­

ksander Nowaczyński, zranił w głowę Feliksa Stryjewskiogo, 
czeladnika krawieckiego, którego nieprzytomnego odwieziono 
do szpitala św. Rocha.

= Zamachy samobójcze.
Do szpitala starozakonnych przywieziono jakiegoś człowie­

ka, który na ulicy w obrębie cyrkułu 4-go usiłował odebrać
Sobie życie przez poderżnięcie gardła nożem.

Stan zdrowia nieznajomego desperata jest groźny.

^



Nr. 173KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 czerwca 1894 n

Dnia 27-go czerwca, jako w dniu imienia 

odbędzie się msza za jego duszę, w kościele św. Krzyża, 
przed wielkim ołtarzem, o godzinie 9 i pół zrana. 2J80 

ł Dnia 27-go czerwca, to jest we środę, o godzinie 10-ej 
zrana w kaplicy Sclironienia-św. Władysława dla nieuleczal­

nych za rogatką belwederską, odprawione będzie nabożeństwo 
żałobne za duszę
ś. p. ’%VłavdysJta'wra Czarneckiego, 

fundatora tegoż Schronienia, na które zarząd miejscowy zapra­
sza krewnych przyjaciół i znajomych. 2963

+ Za spokój duszy 
ś. p. FsHksa Tomaszewskiego, 

b. komisarza leśnego, odbędzie się w dniu jutrzejszym, to jest 
we wtorek, w kościele św. Ducha (po-paulińskim) nabożeństwo, 
o godzinie ŻO-ej zrana, na intencję pierwszej bolesnej roczni­
cy, na które zaprasza znajomych i przyjaciół synowicą

2979 Elżbieta Tomaszewska.
i Za duszę 

ś. p. Władysława Skrzetuskiego, 
we środę, dnia 27 czorwca, o godz. 7 i pół zrana, w kościele 
św. Aleksandra, odbędzie się wotywa żałobna. 2978

f We wtorek, dnia 2 > czerwca r. b., o godzinie 9-ej zrana, 
w kaplicy'warszawskiego szpitala dla dzieci przy ulicy Ale­
ksandria Jfe 25, ku uczczeniu wspomnienia

ś. p. Ludwika Konarskiego, 
niegdyś współpracownika dobroczyńcy tegoż szpitala, odbędzie 
się msza święta za spokój jego duszy, na którą zarząd szpitala 
zaprasza krewnych, kolegów i znajomych zmarłego. 786 

f "VV wigilję imienin

ś. p. Władysława Zaleskiego, 
odbędzie się msza święta, dnia 26-go czerwca, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele pp. Kanonicztik. 2970

‘ ostatnia’ poczta.
Wyjazd króla.

Belgrad d. 23-go.—Wyjazd króla Aleksandra wraz 
te świtą do Konstantynopola nastąpił dzisiaj o go­
dzinie 7-ej zrana pociągiem dworskim, złożonym 
z pięciu wagonów. Zapowiedziany na godzinę 6-tą 
odjazd odłożono na godzinę, aby umożliwić spotka­
nie się króla z arcyksięciein Józefem, który wczoraj 
wieczorem przybył na inspekcję honwedów do Sem- 
lina. Król Aleksander i król Milan już od godziny 
6-ej zrana znajdowali się na dworcu, oczekując 
przybycia arcyksięcia. Punktualnie o godzinie 6j 
przybył arcyksiążę osobnym pociągiem. Kapela 
serbska odegrała liymn austijacki. Spotkanie się 
z królem Aleksandrem było nader serdeczne; Wszy 
scy ministrowie serbscy uczestniczyli w przy­
jęciu. O godzinie 7-ej król Aleksander wraz z kró­
lem Milanem wsiadł do wagonu. W pare minut po­
tem arcyksiążę Józef powróci! do Semlina. Przy 
odjezdzie króla z Belgradu obecnymi byli tylko tu­
reccy i austrjaccy dyplomaci. Ze stronnictwa libe­
ralnego nie zauważono nikogo. Rozpoczęło ono za­
żartą walkę z rządem.

Atak radykałów.
Paryż d. 23-go. — Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

PeHetan imieniem radykalistów przypuścił gwałto­
wny atak do rządu z powodu pogłosek, że koleje 
gwarantowane przez państwo na mocy umowy z r. 
1883-go rozsiewają pogłoski, iż gwarancja rządowa, 
sięgająca wedle umowy do r. 1914-go, przedłużona 
została cichaczem do dalszych lat 46. Rząd płaci już 
obecnie blizko 30 milj. gwarancji rocznie, bogacąc 
kapitalistów i spekulantów giełdowych kosztem ludu. 
Minister robót publicznych, Barthon, z oburzeniem 
odpiera insynuację, jakoby rząd kiedykolwiek prze­
dłużył potajemnie gwarancję. I owszem, minister 
nakazał towarzystwom kolejowym wyraźnie zazna­
czyć na nowych obligacjach, że gwarancja trwa tyl­
ko do r. 1914-go. Towarzystwa odwołały się z re- 
kursem do rady stanu. Raynal, który w r. 1883-im 
zawierał rzeczoną umowę jako minister robót publi­
cznych, odpiera energicznie zarzuty sobie czynione i 
stwierdza, że tylko dzięki gwarancji państwowej 
zbudowano we Francji od r. 1859-go do 1883-go 
12 000 kilometrów kolei. Umowa z r. 1883-go była 
tylko przedłużeniem stanu dawniejszego. Izba 
po burzliwych rozprawach uchwala rezolucję pochwa­
lającą oświadczenia rządu 385 głosami przeciw 21.

Walka w parlamencie.
Rzym d. 23-go. —Izba uchwaliła 201 głosami prze­

ciw 137 podwyższenie cen soli po oświadczeniu Cri- 
smego, że pierwsza oszczędność przyszłoroczna uży­
ta bedzie na zniżenie podwyższonej obecnie 
soli. Gdy przy glosowaniu imiennem Narducci, któ­

ry w „Banca Romana” pożyczył pięć miljonów lirów, 
przystępował do urny, Cavalotti zawołał trzykrotnie 
pełnym głosem: „Złodziej! złodziej! złodziej!” Wśród 
silnego wzburzenia izby prezydujący odczytuje in­
terpelację Prinettiego do ministra sprawiedliwości 
zapytującą, czy karygodne czyny, odkryte w proce­
sie „Banca Romana”, nie wydają mu się dość powa- 
żnem, aby wytoczyć śledztwo przeciw kilku wyso­
kim dostojnikom państwa i urzędnikom policyjnym. 
Wzburzenie jeszcze się nie uśmierzyło, gdy prezydu­
jący odczytał następujący wniosek skrajnej prawicy 
i skrajnej lewicy: „Podpisani zwracają się do tych 
deputowanych, którzy za stosunki swoje z „Banca 
Romana” ściągnęli na siebie naganę ankiety, z py­
taniem, czy i w jaki sposób wykonywanie mandatu 
politycznego pogodzić mogą ze swem, pożałowania 
godnem położeniem?” Interpelacja ta wywołała 
dziki popłoch. Orkan wrzawy wzniósł się nad izbą. 
Bovio (członek komisji siedmiu) woła: „Chcę być 
zwolnionym z tajemnicy! Chcę powiedzieć sędzie­
mu całą prawdę! Chcę otwarcia sekretnego pakie­
tu!” Przewodniczący rzeczonej komisji, Mordini, 
woła do Bovia: „Uspokój się pan! Jeżeli izba zwol­
ni nas z tajemnicy, życzeniu pańskiemu stanie się 
zadość!” Ózwały się namiętne oklaski, poczem pre­
zydujący zamknął posiedzenie.

Rzym d. 23-go.—Izba przystąpiła dzisiaj do rozbio­
ru trzeciego projektu rządowego (po podwyższeniu 
cła od zboża i cen soli) o podwyższeniu podatku od 
renty. Quintieri (bogacz 60-miljonowy) przemawia 
za projektem, twierdząc, że każdy posiadacz renty 
chętnie zapłaci 34 centesimów od 100 lirów, aby za­
bezpieczyć sobie nadal nietykalność renty. Barzilai, 
Branca i Cambray mówią przeci projektowi. Na ży­
czenie Imbrianiego prezydujący w krótkiej i gorącoj 
przemowie upamiętnia 35-tą rocznicę bitwy pod Sol- 
ferino z d. 24-go czerwca 1859-go r., w której fran- 
cuzi walczyli bohatersko obok włochów. Następnie 
wszczyna Imbriani nową wrzawę z powodu udziele- 
lenia przez rząd orderu majorowi Tassoniemu za u- 
sługi, oddane w Sycylji.

-------- ---------------------------- -

Petersburg 24-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) —■ 
Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani wraz z Ich 
Cesarskiemi Wysokościami Wielkimi Książętami 
Jerzym Aleksandrowiczem i Aleksandrem Michałowi­
czem oraz Jej Cesarską Wysokością Wielką Księżną 
Ksenią Aleksandro wną, wyjechała wczoraj z Abastu- 
manu do Borżomu, po śniadaniu zaś, o godz. 1-ej 
z południa, przez Michajlowo do Batumu.

Petersburg 24-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)—• 
Ministerjum finansów wychodząc z zasady, iż czaso­
we ogólne zniżenie taryf kolejowych eksportowych, 
popierając zaofiarowanie zboża russkiego do zbytu 
za granicą, mogłoby wywrzeć sztuczny a niepomyśl­
ny nacisk na ceny w portach zagranicznych, uznało 
za konieczne niedopuszczenie do ogólnej rewizji ta­
ryf zbożowych wywozowych w celu tymczasowego 
ich zniżenia.

Petersburg 24-go czerwca. (Tel. Aj. p.)— 
Profesor petersburskiego instytutu technologicznego 
Łangowoj został mianowany wicedyrektorem depar­
tamentu handlowego.

ZGON CARNOTA.
Parys 24-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Wczoraj wLugdunie o godzinie 9-ej minut 30 wie­
czorem, gdy przybyły tamże celem zwiedzenia wysta­
wy przemysłowej prezydent Carnot opuszczał pałac 
przemysłowy, celem udania się do teatru na przed­
stawienie galowe, ku czci jego wydane, człowiek ja­
kiś zbliżył się do niego i zadał mu sztyletem ciężką 
ranę tuż obok serca. Prezydenta krwią broczącego 
odwieziono do prefektury. Stan jego zdaje się nie 
budzić nadziei. Sprawcę zamachu aresztowano.

Parys 24-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Sprawca zamachu na Carnota zeznaje, że jest Wło­
chem i nazywa się Cesario Giovanni Santo, liczy lat 
22, mówi po francusku z wielką trudnością. Oświad­
cza on, że od sześciu miesięcy mieszkał w Cette, zkąd 
rano przybył do Lugdunu.

Pary ii 24-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) —• 
Biuletyn urzędowy ogłoszony o godzinie 11£ przed 

południem opiewa: Stan Carnota budzi najpoważniej­
sze obawy, nie stracono jeszcze wszakże ostatniej na­
dziei. Rana jest w okolicy wątroby. Upływ krwi 
wielki.

Parys 24-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W-)— 
Wzburzenie w mieście z powodu zamachu na Car­
nota niesłychane. Niektóre dzienniki donoszą już o 
jego zgonie. Sprawcą jest włoch, nazwiskiem Ste- 
fani.

Parys 25-go czerwca, godzina 2-ga w nocy. 
(Tel. Ajencji Havasa).—Z Ij u^dii n u telegra­
fuj 4: Dzisiaj o godzinie 12-ej minut 
50 po północy Carnot wyzionął du­
cha.

(Marja Franciszek Sadi-Carnot, syn wybitnego pu­
blicysty i męża stanu Łazarza-Hipolita, urodził się 
d. 11-go sierpnia 1837-go r. w Limoges. Zawód 
swój rozpoczął jako sekretarz „Rady dróg i mostów” 
poczem mianowano go inźenierem w Annecy. W r. 
1870-ym Gambetta powierzył mu prefekturę depar­
tamentu Niższej Sekwany i organizację obrony naro­
dowej w Normandji. W d. 8-ym lutego 1871-gor. 
wybrał go departament Cóte d’Or członkiem zgroma­
dzenia narodowego, w r. 1876-ym został deputowa­
nym izby. Przyłączywszy się do lewicy, zajął powa­
żne stanowisko zwłaszcza w kwestjach budżetowych 
i finansowych w ogóle. W r. 1878-ym został podse­
kretarzem stanu w ministerjum robót publicznych, a 
po ustąpieniu Freycineta objął w d. 22-im września 
1880-go r. zarząd tegoż ministerjum. Tekę tę pia­
stował do listopada 1882-go r. W kwietniu r. 1885-go 
został ministrem finansów i zajmował ten urząd do 
grudnia 1886-go r. Gdy w początkach r. 1887-go po 
ustąpieniu Juljusza Grevyego przyszło do wyboru 
prezydenta rzeczy pospolitej a kongres podzielił się 
na dwa, nieugięcie naprzeciw siebie stojące obozy 
zwolenników Ferryego i Freycineta, wówczas dla 
rozbrojenia obu zapaśniczych stronnictw rzucono 
myśl wyboru neutralnego Sadi-Carnota, noszącego 
wielkie we Francji nazwisko a powszechnie szano­
wanego dla prawości i bezinteresowności chara­
kteru i wszystkim stronnictwom sympatycznego dla 
swojej gładkości form towarzyskich i politycznych. 
W d. 3-irn grudnia 1887-go r. kongres wybrał 616 
głosami (na 827 głosujących) Carnota prezydentem 
rzeczypospolitej. Carnot ziścił pokładane w nim na­
dzieje. Obowiązki swoje pełnił z przykładna gorli­
wością i szczerem przywiązaniem do kraju, nie wy 
kraczał nigdy po za szranki konstytucyjne, natomias 
usiłował wpływać pojednawczo i uśmierzająco ni 
walkę stronnictw. W licznych podróżach i toastacl 
bankietowych, w których okazał się wykwintnym’ 
ujmującym mówcą, zjednał nietylko popularność so 
bie samemu, ale wzmocnił niepomiernie ducha repu­
blikańskiego we Francji i przyczynił się tern sameff 
do utrwalenia rzeczypospolitej, którą opuszcza —• 
pchnięty sztyletem zawistnego włocha—silną, zjedno­
czoną i bogatą w obiecujące związki. Za jego dopie­
ro rządów ubezwładniona pogromem z r. 1870-gO 
Francja odzyskała swoje stanowisko wielkomocar­
stwowe w areopagu potęg europejskich. Nie jest to 
wyłączna zasługa Carnota, ale sporą część jej mógł 
z chlubą przypisać i sobie zmarły nagle prezydent; 
przyp. red.)

Pugdan 25-go czerwca. (Tel.pryw. Kur. W.)-— 
Zgon Carnota nastąpił dzisiaj o godzinie 12-ej mi-i 
nut 42 po północy. Carnot zmarł wśród straszliwych 
boleści. Rana miała głębokości 15 centymetrów.1 
Wątroba przebita. Upływ krwi pozbawił Carnota 
zupełnie sił. Wołał on ustawicznie: „Jak strasznie, 
cierpię! Czy prędko się to skończy?” Morderca nazy­
wa się Cesario Santo i jest anarchistą.

Pugdun 25-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Tłum rozwścieklony poniszczył i splądrował wszyst­
kie restauracje włoskie. Wojsko i policja obsadziły 
konsulat włoski, tudzież wszystkie domy, zamieszka-1 
ne przez włochów, celem obrony ich przed wściekło* ł 
ścią ludu.

Parys 25-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.)—Pani 
Carnot z obydwoma synami odjechała do Lugdunu.

Parys 25-go czerwca (Tel. pryw. Kur. W.) —' 
Nocy dzisiejszej odbyła się rada ministrów.

Parys 25-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) 
Kongres dla wyboru prezydenta zbiera się 
wtorek.

lierlln 25-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)
Cesarz wysłał z Kielu do wdowy po Carnocie długi 1 
bardzo
Caprivi

serdeczny telegram kondolencyjny. Kanclerz

i wszycy obecni tu ministrowie, tudzież członków1® 
ciała dyplomatycznego zaraz po nadejściu wiadomości
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o zgonie Carnota złożyli wizyty kondolencyjne w tu­
tejszej ambasadzie francuskiej.

jarmark radomski,
Madom 24-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

O godz. 11-ej zrana wicegubernator br. Buxhewden 
dopełnił aktu otwarcia jarmarku świętojańskiego na 
inwentarz rozpłodowy, na placu Bekennana przy 
ul. Lubelskiej.

Brama tryumfalna łukowa przystrojona flagami 
i zielenią. Z prawej strony wejścia znajduje się kan- 
celarja, z drugiej zaś bufet p. Mazurka. Właściwy 
budynek jarmarczny w kształcie elipsy ze 120-ma 
przedziałami stanowi pomieszczenie dla koni rozpło­
dowych. W środku budynku balia, w której z lewej 
strony mieszczą się tryki, owce i krowy, z prawej 
powozy i wolanty fabryki szydłowieckiej oraz różne 
narzędzia rolnicze. W samym środku budynku, uwi­
tym zielenią i festonami, widnieją jako emblematy 
łeb koński i podkowa, przeszło łokciowej wielkości. 
Po środku halli zawieszono ogromny termometr, wy-; 
stawiony przez miejscowego optyka, p. Brylanta. 
Budowniczemu p. Augustowi Załuskiemu trzeba przy­
znać wiele wdzięku w planowaniu i ustawieniu bu­
dynków. Lecz teren jest zaciasny, gdyż budynki sto­
ją w zanadto blizkiem od siebie oddaleniu. Ani orga­
nizator p. Helbich, ani p. Załuski nie mogli przewi­
dzieć, że jarmark będzie tak liczny.

Pogoda już od samego rana była niepewna, o go­
dzinie 1-ej spad! deszcz ulewny, później nieco hory­
zont zaczął się rozjaśniać, zwiastując jednak niezu­
pełne ustalenie się pogody.

Właściwy ruch sprzedaż ny nie ujawnił się do’tej 
pory. Powoli dopiero zaczyna się ożywiać. Nadcią­
gają coraz to nowe partje koni, które lokują w ozna- 
czonem z góry miejscu i porządku; przesuwają się 
bryczki i wolanty. Dokoła gwar, ścisku jednak zby­
tniego niema. Spotykasz na każdym kroku ziemian- 
przybyłych z różnych stron, nawet z sandomierskie, 
go, wyczekujących kupców zagranicznych, ktrózy 
swój przyjazd solennie zapowiedzieli.

Szczególną zwracają uwagę renomowane stajnie: 
p. Marji Lewickiej z Regowa, która zaprezentowała 
18 koni, czystej krwi arabskiej, mianowicie 1 ogier 
reproduktor 5-letni w cenie rs. 700; 2 ogiery pod 
wierzch (4-lctnie) pors. 350, 5 wałachów (od rs. 180 do 
300) i 10 klaczy 4-letnich (od rs. 180—400) 'pp. Ja­
kubowskich z Fałkowa 5 koni anglo-arabskiej rasy, 
zktórych powszechną zwraca uwagę śliczny złoto- 

gniady (4-latek) rasy angielskiej ogier po importowa­
nym z Anglji ogierze „Oakschord”, ceniony rs. 500 
pod wierzch; następnie 2 ogiery | krwi ang. (4-letni)
1 1 wałach i 1 klacz (po ogierach janowskich); Józefa 
Gorzkowskiego z Makowa 4 koni (| i */4 krwi arab­
skiej) 2 ogiery: gniady i kasztanowaty 1 wałach i 1 
klacz. Koźmiński z Rożenka umieścił 2 ogiery: kaszta­
nowaty 4 lat i gniady 5 lat i 2 wałachy (4 i 5-letni); 
dalej idą stajnie p. Józefa Brandta z Orońska, który 
Umieścił 2 okazałe klacze pod wierzch (5-letni) ł krwi 
ang.; p. Arkuszewski z Ryk 3 piękne okazy; p. Do- 
biecka z Krzyżanowic 1 wałach b. ładny pod wierzch; 
p. Wonlarlarski z Kozienic wałach pod wierzch gniady 
5-letni, klacz i wałach kareciane po rs. 200 sztuka; p. 
Witold Mroziński z Bałtowa 2 wałachy i 2 klacze 
(czteroletni); Łącki z Rcdestowa, piękny ogier kaszt. 
3-letni (pod wierzch lub do zaprzęgu).

Następnie wyliczamy stajnie: p. Władysława Sil- 
nickiego z Mazowszany, barona Heydla zGardzienic, 
H. Bekermana z Wolanowa, J. Bekermana z Firleja, 
P- Luniewskiego z Wieniawy, p. Kalisza z Bronicy, 
P- Konstantego Strzembosza z Lesiów itd.

Rogacizny dostarczyli pp. Henryk Zarzycki z Na- 
nławic—owceNegretti w cenie od rs. 45—120 za sztu­
kę, Gustaw Ponikiewski z majątku Przewodowa (gub. 
Warszawskiej) bardzo ładne tryki w cenie rs. 35—50 
Za sztukę.

Pp. JózefBrandt z Orońska i Kazimierz Ponikiewski
2 Modliczewic umieścili piękne okazy jałówek i by­
czków rasy holenderskiej.

Jarmark trwać będzie dni 4, t. j. do środy włącznie.

WYŚCIGI.
JfSoskwa 24-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Dziś w wyścigu dwuwiorstowym o nagrodę Ja­
nowską rs. 2,000 pierwszą była „Pani Chorążyna” 
p. L. Grabowskiego, bijąc „Abuklea” hr. Ribeau- 
pierre’a. W biegu dwuwiorstowym o nagrodę Chrie- 
nowską rs. 1,500 pierwszą była „Madame de St. 
Valliers” p. L. Grabowskiego, drugim „Lindor” pp. 
Dorożyńskiego i Skarżyńskiego. Nagrodę Pocie­
szenia rs. 800 na dystansie 2 w. zdobyła „Giro- 
nette” hr. Wolfa i takąż nagrodę Towarzystwa na 
dystansie 2 wiorst „Zampa” hr. Ribeaupierre’a.

Uarskie Sioło 24-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. 
W.)—W trzywiorstowym steeple chase, z nagrodą rs. 
1,000, pierwszym był „Roi d’Ys” p. Lichaczewa, dru­
gim „Emeryt” ze stadniny A. lir. Potockiego, trzecim 
„Verax” br. Wrangla. W trzywiorstowym „Hurdle 
race” z nagrodą rs. 500 „Raragu” pp. K. Korsaka i 
G. Świerczkowa i „Zmiej” p. Lisaniewicza zajęły 
drugie i trzecie miejsce za „Mano” br. Wrangla. „Hur­
dle race'” 1| wiorsto wy z nagrodą rs. 400 wygra­
ła „Harda” p. Listowskiego ze stada A. hr. Poto­
ckiego.

Kraków 25-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Pomimo ładnej pogody i wybornego toru, wyścigi 
wczorajsze nie odznaczały się ożywieniem i nie zgro­
madziły wielu widzów. Być może, że wpłynęło na to 
wycofanie z zapowiedzianych biegów znacznej licz­
by koni, a współzawodnictwo pozostałych niewiele 
budziło interesu. Jeden bieg, szósty z kolei, skasowa­
no, a to z powodu, że z liczby pięciu zapisanych koni, 
stanął tylko jeden „Velociped” ks. Auersperga. 
W handicapie „Krakusa” (2400 koron) pierwsza była 
„Meduza” bar. Uechtritza; nagrodę „Rudawy”) 2400 
koron) zdobył „Kropidło” Jana hr. Tarnowskiego, 
drugą zaś była „Satanella” J. hr. Potockiego. Nagro­
dę dla dwulatków 10,000 koron wzięła „Tuzla” br. 
Kińskiego; w biegu o nagrodę rządową 3,200 koron 
pierwszą była „Dornróschen” hr. Festeticza. W biegu 
o nagrodę sprzedażną 2400 kor. była pierwszą „ Ote­
ro” kl. p. Schindlera. W steeple-chase miasta Krako­
wa, 2400 koron, pierwszym u mety był „Roy” hr 
Paara.

TRAKTAT~HANDLOWY.
Budapeszt 25-go czerwca. (Tel. Aj. półn.) — 

Węgierska izba magnatów uchwaliła bez rozpraw 
traktat handlowy z Rosją.

MOWA CESARSKA,
Kiel 25-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Podczas parady wczorajszej cesarz z powodu objęcia 
służby przez księcia Alberta, wygłosił mowę do ma­
rynarki, w której powiedział, że książę od początku 
przeznaczony był do dzielnego zawodu marynarskie­
go. Historja inejej marynarki—zauważył cesarz— 
jest młodą. Walki, uwieńczone wawrzynem zwycię­
stwa, nie przypadły jej dotąd w udziale, wszędzie 
jednakże, gdzie dotąd się pojawiła, umiała zyskać 
chlubne uznanie. Miesiąc, w którym książę wstępuje 
do marynarki, jest pełnym znaczenia w naszej histo- 
rji narodowej. Wspaniałe nazwiska uprzytomniają 
nam wielkie tradycje. Przypomnę tylko Hohen- 
friedberg i Waterloo, gdzie wojska niemieckie i an­
gielskie, walcząc ramię do ramienia, rzuciły o ziemię 
pokonanego nieprzyjaciela. Dalej przypomnę cesa­
rza Fryderyka. Jemu pozwoliła Opatrzność torować 
orężowi niemieckiemu drogę na zgubę wroga. Zada­
niem naszem jest w przyszłości trzymać broń wyostrzo­
ną, ażeby—czego niechaj Bóg strzeże—gdybym na 
was zawołał, moglibyście wyjść ze sprawy nietylko 
z uznaniem, ale ze sławą! Mowa sprawiła głębokie 
wrażenie. ____

PROJEKTY MIQUELA.
Berlin 25-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 

Na ostatniem posiedzeniu minister] um pruskiego w o- 
becności kanclerza Capriviego i sekretarza skarbu, 
hr. Posadowskiego, podczas obrad nad projektami mi- 
quelowskiemi przyszło do gwałtownych starć. Miquel 
życzył sobie, aby w razie odrzucenia przez parla­
ment reformy finansowej przedstawiono mu projekt 
opartego na systematic szwajcarskim monopolu su- e 

rowego alkoholu. Caprivi i Posadowski opierali 
sic temu, gdyż chwili dzisiejszej nie uważają za 
dogodną. Minister rolnictwa, Heyden przedstawił 
zarysy nowego prawa ahrarnego, aby przyjść z po­
mocą rolnictwu. Zgody w żadnym kierunku nie o- 
siągnięto.

SPRAWAKOTZEGQ
Berlin 25-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 

Do sprawy Kotzego przybywają szczegóły następują­
ce: Znowu przysłano osobistościom wysoko położo­
nym u dworu listy anonimowe, tak, że zaczynają po­
ważnie powątpiewać, czy istotnie Kotze jest winnym. 
Następczyni tronu meiningeńskiego otrzymała także 
anonimy.

manewryniemieckie.
Berlin 25-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Podczas manewrów jesiennych cesarz zamieszka 
w zamku Schłobitteu i codziennie dwa razy bedzie 
wyjeżdżał z niego na manewry. Cesarz austrjacki 
będzie mieszkał u hr. Sierakowskiego w Grosswo- 
plitz, król saski w zamku Prokelwitz.

NOWA KATASTROFA.
Londyn 25-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Skutkiem katastrofy w kopalni „Albion” wydobyto 
86 górników zabitych i 18 ranionych. Jeszcze 120 
górników jest pod ziemią.

ALBONI.
Londyn 25-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) __

Słynna śpiewaczka Alboni zmarła w 70-ym roku ży­
cia.

Berlin 25-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Książę Bismark w tych dniach już odjeżdża z Fried­
richsruhe przez Berlin do Warcina. Bole newral­
giczne osłabły.

Paryż 25-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Zmarł tutaj w dniu wczorajszym Władysław książę 
Czartoryski. (Urodzony d. 3-go lipca 1828-go r. 
w Warszawie z ojca Adama (f d. 15-go lipca 
1861-go r.) i Anny z Sapie hów-Kodeńskich, ożenio­
ny po raz pierwszy d. 1-go marca 1855-go r. z Marją 
Amparo, hrabiną de Vista-Allegre, córką królowej 
Krystyny hiszpańskiej i księcia Rianzares, po raz 
drugi w d. 15-ym stycznia 1872-go r. z Małgorzatą 
księżniczką de Bourbon orleańską. Pozostawia 
z drugiego łoża synów Adama, ur. d. 5-go listopada 
1872-go r. i Witolda ur. d. 10-go marca 1876-go r.; 
przyp. red.)

Paryż 25-go czerwca. (2'el. pr. Kur. War.)__
Z Buenos Ayres donoszą, że powstanie w Peru wzra­
sta. W Rio de Janeiro uwięziono sześciu anarchistów 
hiszpańskich.

Antwerp ja 25-go czerwca. (Tel. pr.K. W.)— 
Clement puścił się powtórnie swoim balonem sterowa­
nym. Balon powtórnie rozdarł się. Przypuszczają 
złośliwość.

Berlin 25-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) —
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę

219 
219'

gg (onegdaj 219.15)
ĘE3 (onegdaj 219.25)

W chwili, gdyśmy oddawali numer na prasę, prze­
raził nas straszny krzyk, wydobywający się z sąsia­
dującego dziedzińca od ulicy Senatorskiej.

Powodem był wynikły pożar w fabryce szczotek p. 
Feista, na pierwszem piętrze, gdzie chłopiec, rozpala­
jąc kalafonję, zapalił ją przy drzwiach, od czego za­
jął się materjał niesłychanie zapalny—szczecina.

Panikę, powstałą w fabryce, powiększył jeszcze 
chory na epilepsję, który dostał ataku choroby.

Dziewczęta zaczęły się tłoczyć do okien, rz 
bowiem dym zasłaniał, a tchórze zachęcahjeo y 
skaki wania; namowom uległy trzy robotnice. J , 
śniewska i Biczyk oraz chłopiec Karo .

Wszystkie trzy sa w obwili, gdy
Strażak konny przyfo '■« ' > i prze-

L^S^X^^owi.yiko.
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Magązyn wyrobów ZŁOTYCH i SREBRNYCH pod firmą
Senatorska 6. S. KLIMOWICZ Senatorska 6.

przeniesiony będzie d. 1 Lipca r. b. na ul. Nowo-Miodową JV3 2 pierwszy dom od Krakowskiego-Przed­
mieścia.—Magazyn poleca najświeższe fasony sreber stołowych i deserowych, garnitury do herbaty, kom­
pletne wyprawy srebrne z własnej fabryki, biżuterję złotą i brylantową, wszelkie zamówienia uskutecznia 
najsumienniej.  2927

Cyrk Letni
w Dolinie Szwajcarskiej.

Dziś, w poniedziałek debiut francuskiego solo 
klowna Sarassani.

Szczegóły w afiszach.
Z uszanowaniem

782r Dyrekcja cyrku CiniselU.

Lekarz Juljan Babiański 
przyjmuje z chorobami rakowatemi, chronicznemi 
wewnętrznemi i zewnętrznemi od 2—5 po południu. 
Wilcza 3, m. 10. 2904

Albumy do fotograf]! 
własnego wyrobu, ogólnie uznane jako najtańsze, 
poleca introligatornia i skład papieru

CHODOWIECKIEGO,
22 Senatorska róg Bielańskiej. 2936

Lecznica chorób zębów i jamy ustnej, 
marszałkowska 109.

Przyjmują doktorowie i dentyści codziennie i w 
święta. Leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Dy­
żury nocne. 2893

Regestra Gospodarcze
nakładu własnego, poleca Skład Papieru St. 
Winiarskiego w Warszawie, Nowy-Świat 53. 

757

2667 Dentysta JP. Klejn Leszno 6. Przyjmujeo d 
10—2-ej i od 4—6-ej po poł. Bied, bezpł. od 8—9-ej,

IDEJSTT^ST-A.

G. GULOTEN 
przyjmuje chorych codziennie od 10—12 i od Lej do 
5-ej po poł. Wilcza 3, 1-sze piętro. 2903

Pierwsza w kraju fa­
bryka 

STEMPLI 
KAUCZUKOWYCH 

i metalowych.
Z. SUCHOWIECKI

Wierzbowa .Ać 6 (hotel Angielski). Ceny niskie. 2907
g Tmjs.rnui.C;; epumgf
ft T a a i Z.iozjyy ouzsori ptąąs jftiMoio d

gg. .2

5 °

p. Transparentowe obrazy Ludwik Rtittger, Leszno 61 O 
Warszawa. 2944

Licytacja stada

Niegowickiego 
pozostałego po ś. p. 

Atanazym Benoe

odłożoną została do środy d. 27 czerwca.—7841
— Pensjonat hydropatyczny Hr. ElłEllS^l 

przy ck. zakładzie hydropatycznym w la cynicy 
otwarty od d. 15 maja do d. 30 września. Szczegółów 
udziela Administracja pensjonatu. Z dniem 1-ym 
czerwca oddane będą do użytku publicznego łazienki 
rzeczne i kąpiele spadowe świeżo wybudowane 
w Krynicy w ogrodzie Dr. E b e r s a. 2906

srebrne.

srebrne emaljowane.

stalowe czarna

stalowe z brylantami.

serwisy do likierów.

sztućce dziecinne na pamiątkę chrztu

łyżeczki do czarnej kawy.

M.
72Ir

przedmioty artystyczne 
poleca

Mankieiewicz
W gmachu teatru pod filarami.

Papierośnice 
Papierośnice
Papierośnice 
Papierośnice 
Zapalniczki srebrne.

Zapalniczki srebrne emaljowane. 

Zapalniczki stalowe czarna, 

Zapalniczki do szwedzkich zapałek. 

Srebrne 
Srebrne 
Srebrne 
Srebrne

— Uprzejmie prosimy nasze klijentki o pospieszne 
załatwianie obstalunków, gdyż 10 lipca wyjeżdkamy 
na kilka tygodni do Wiednia i Paryża celem nabycia 
modnych fasonów i świeżych materjałów.

ii. Ć. Wiśniewska,
właścicielka fabryki gorsetów.

Miodowa S. 2830

osiadł w Siedlcach. 28TJ

Dentysta Nikodem Laterner 
wyjechał do Ciechocinka. Praktykuje w hotelu Mil­
lera J\s 6. 2938

SSSfSCrtoiiim-taczaneiMtń 
interes bankierski przy długoletniej praktyce &onoę p^-farM, zawierajmy107 rs! gotó^ą, ' Fabryki Cykorji, soków, gorzelni, suszarni krochmal nianych. ty 
Xu^uiTr^Sn711LSS<1iubbTBie?pni^r.Pb bi-lot ™ broń ’ P^port, waz weksel wysta- i wych, zbożowych i wszelkich urządzeń nasiennych. Lokomobile i

L l MIDI

francuzkim, 
interes bankier: 
w pierwszorzędnych domach bankierskich, po­
szukuje z dniem 1 Lipca lub 1 Sierpnia r. b. 
odpowiedniej posady. Łaskawe oferty przyj- 
miye Kurjer pod wyr.: „Samodzielny.” 1082

wiony przez Eugenjusza Znamierowskiego 
na moje zlecenie na rs. 100 i kwit .N° 72317 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzystwa Po­
życzkowego.—Filja 1-a Leszno JT» 2 i wiele 
innych drobnych notatek.

Łaskawy znalazca zechce odnieść na ulicę 
Chłodną pod JT» 48, za powyższą nagrodą do 
Karola Łady. 1122

w Warszawie, ul. Hr. Berga > 2.
Urządzam niedrogo

Dzwonki elektryczne, Telefony, Pioru­
nochrony, Ostrzegacze ofl złodziei ftp. 
Ręcząc za dobroć materjałów i za dokładność 

wykonania roboty, 623r

Letiie miesztania 
w lesie. familijne lub od osoby rubla dzien­
nie z całkowitem utrzymaniem, z mieszkaniem, 
2 godziny od kolei (Opoczno), a 4 wiorst od 
Nowego Miasta n. Pilioą w Teodorowie.

Łindauer.

Lombard 
przy ul. Nowy-Swiat 64. 
zawiadamia, że w zupełności zostaje likwi­
dowany.—Zastawy wydajo się od 10—4-ej, 
oprócz Sobót, do d. 17 (29) Sierpnia r. b., 
tamże do sprzedania rozmaite srebrne i złote 
wyroby. 856rPrzyjmuję zamówienia na dostawę

Drzewa budowlanego 
różnych gatunków i 

opałowego.
Wiadomość Biuro Komisowe Ungra, 

JCrakowskie-Przedmieście 9. 875r

Lniane Wyroby "i 
NAR WSKIEJ MANUFAKTUR ii 

(dawniej Barona Stieglitza), 
jako to: płótna żaglowe, pakowe, 

rewańtuch i t. d-, 
poleca 706r

WIKT0H WM,
ulica Orla Nr 11. J

najsilniejsza krajowa solanka jodo-bromowa.
Zakład położony 505 metrów nad poziomem morza; klimat prawdziwie podal- 

pejski. Sól i ług używane do kąpieli domowych, ze znakomitym skutkiem w cier­
pieniach zołzowych, kiłowych, pozapalnych krzywicy (rachitis), niożyoie chronicznym 
nosa, krtani i t. p.

W tym sezonie ordynuje 3 lekarzy. Apteka, zakład leczniczo-gimnastyczny, 
stacje: pocztowa, telegraficzna i kolejowa. Trzy godziny koleją z Krakowa, omnibus 
do każdego pociągu. Dwie restauracje, cukiernia. Kąpiele zimne i tuszo w poblizkiej 
Poniczanco. Czytelnia zaopatrzona we wszystkie dzienniki krajowe; bibljoteka zakła­
dowa posiada kilkaset tomów najcelniejszych pisarzy; muzyka zakładowa dwa razy 
dziennio koncertująca, sala balowa świeżo urządzona.

Zarząd Zakładu nie szczędząc kosztów i trudów, ażeby P. T. Publiczności 
uprzyjemnić pobyt w miejscu kuracyjnem, urządził nowy park i chodniki do space­
rów, mieszkania i łazienki zupełnie odnowił i ulepszył, służbę zorganizował i posta­
rał się o wszelkie Wygody dla osób cierpiących.

Sezon trwa od 1 Czerwca do 1 Października b. r.
Wszelkie zamówienia uskutecznia. 1102

Zarząd Zakładu w Rabce.

batona Sotni toy!! 
polecam w wielkim wyborze Maszyn* 

, ** • oraz Kuchenki benzyno­
we 1 naftowe, z okrągłemi knotami, 
nie kopcąca i spirytusowe.—Ceny bar­

dzo nizkie.
Skład Naczyń

teeDflycMwyrolŃw nożowniczycli- 

.Ed.Dusoge, 
< 5. 1042

V»ionodp^Hamy zawuer^ący^wn^gotó^ą* ' Fabryki Cykorji, soków, gorzelni, suszarni krochmalnianych. tytonio- 
__ i-. —>...?> —.. ' wych, zbożowych 1 wszelkich urządzeń nasiennych. Lokomobile i ma­

szyny parowe, dostarczają Ernst Forster <$• Comp., Fabryka 
maszyn, laotlarnia i Odlewnia.—Magdeburg-IVeustadt.

Jeszcze kilku 
Pensjonarzy, 
poszukuje się do domu nauczyciela anglika.— 
£dLe6£ R1^ ■ Weed Todtloben Boulevard 

6, w Rydze. g72r
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Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Lipca r. b., o godzinie 11-ej przed południom, odbędzie się w sali 

icytacyjuąj Magistratu ni. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na przebrukowanie drogi, wiodącej od 
przejazdu drogi żelaznej do cmentarza 
Brudzieńskiego i na wybrukowanie 2-ch 
dróżek na tymże cmentarzu, z dostawą 
materjałów, od summy rs. 3389 kop. 92.

Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w dniu 
do licytacji naznaczonym, do godz. 11-ej przed poł., na ręce p. o. Prezy­
denta miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez poprawek na papierze 
stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy m. Warszawy na złożone 
wadjum w ilości rs. 339, które nie utrzymującemu się przy licytacji będą 
zwrócone.

Warunki i wykaz cen, są do przejrzenia w Wydziale Kassowym Magistratu codziennie 
wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytaąji, jako też wzór do dekla­
racji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 879r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu m. Warszawy, licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, 

na trzyletnią dzierżawę, licząc od dnia zatwierdze­
nia licytacji, dwóch placów miejskich, przy brzegu 
rzeki Wisły, pomiędzy ulicami Tamką i Leszczyń­

ską, a mianowicie:
1) pierwszego powierzchni 870 sążni kwadr., od 

rs. 240 rocznie;
2) drugiego powierzchni 957 sążni kwadr-, od rs. 

240 rocznie.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczoną dzierżawę, złoży w dniu 

do licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe, na ręce p. o. 
Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez poprawek na 
papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy m. Warszawy, na 
złożone wadjum w ilości rs. 24, które nie utrzymującemu się przy licytacji 
będą zwrócone.

Warunki i plan sytuacyjny, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magi­
stratu, codziennie, wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako 
też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 869r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b.. o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje,

na sprzedaż w ciągul894r., około 8,000 
beczek, pozostających od cementu, uży­
wanego w miejskiej fabryce betonowej 
w Warszawie, od ceny kop. 8 za jedną 

beczkę.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w dniu 

do licytacji naznaczonym do godziny 12-ej w południe, na ręce p. o. 
Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację napisaną bez poprawek, na 
papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kassy m. Warszawy na 
złożone vadium w ilości rs. 64, które nieutrzyinującemu się przy licytacji 
będą zwrócone.

■ »

Do sprzedania

1107

■ „
• n

u

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Budowlanym Magistratu codziennie wy­
jąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, 
Wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 868r

2.00.
1.80.
0.35.
0.15.

WŁADYSŁAWA JERZYKIEWICZA,
135, JfaiWłkowtiia 135, róg Świętokrzyzkiej, 

poleca:
Kapelusze słomkowe od Rs. 1.80.

r>

DLA PA fal
Najbardziej zniszczone gorsety piorę i re­

paruję za tanią opłatą.—Nowolipie 8, mie- 
1 azkania 1L 1133

Rudki koronkowe .
Kapturki dziecinne . .
Wielki wybór żabotów . 
Wielki wybór wToaIek

Przyjmuje się do prania koronki prawdziwe, żaboty, 
czepeczki, budki koronkowe. Kapturki dziecinne, Ko­
ronki czarne i białe wszelkiego rodzaju, oraz pióra do prania i fryzo­
wania. ‘ 1143

TYGODNIK ILLUSTRO WANY
2-gie półrocze 1894.

Wszyscy prenumeratorowie .Tygodnika illustrowanego”, otrzymają przy ostatnim utujr. . 
s bieżącego miosiącu

nowe premjum bezpłatne;

„IDYLLĘ WIOSENNĄ"—Fr. lostiwskiejo,
wykonaną kolorami, nowym sposobem fotochromotypowym, na wytwornym papierze kredowym.

Nowi prenumeratorowie od 1 Lipca otrzymają bezpłatnie 2 premia 
kolorowane: „ĄVE MARIA" Stachiewicza i „IDYLLĘ WIOSENNĄ" Kostrzew- 
skiego,
Po ukończeniu powieści ziemiańskiej Klemensa Junoszy ..BICZ z PIASKU" 

rozpoczęliśmy druk najnowszego utworu

Elizy Orzeszkowej y. L „Pfi PRZERWANA.”
Wśród artykułów doborowych literackich i naukowych „Tygodnik” zaczął druk wlelfrs 

oryginalnego po raz pierwszy w taką formę ujętego opisu

„Pielgrzymki do Jasnej Góry”.
Autor, jako uczestnik licznej koinpanji pątników, odbył umyślnie razem z nimi piesza 

pielgrzymkę do Częstochowy i zebrał niezwykle zajmujący i charakterystyczny materjat spo­
strzeżeń i wrażeń, który z talentem pisarskim i bystrym zmysłem obserwacyjnym zużytkował 
w szeregu obrazów, malujących oęizody tej nabożnej wędrówki od wyjścia z Warszawy do 
przybycia na samo miejsce cudami słynące. Liczne illustrate, według zdjęć fotograficznych 
i rysunków z natury, dopełnią ten malowniczy opis, który niewątpliwie obudzi głębsze za­
jęcie czytelników naszego pisma.

W dodatku bezpłatnym — powieści najlepszych autorów obcych. Obe­
cnie j. Ohneta ostatnia powieść „PRAWO JOSHECBlA”.

Kwartalna przedpłata „Tygodnika illustrowanego" wynosi w Warsza­
wie rs. 2, z przesyłką pocztową rs. 3.—Adres: Krakowskie-Przedmieście 
Nr 17, w Warszawie. 842r

JS

szafę sklepową 
na jedną ścianę, dębową, prawie nową, 
dobrej roboty, zdatną do butelek etc., 
z drzwiczkami odrutowanemi, sprzedaje 
Skład Win, Senatorska N» 24. 1106

Księgarni GEBETHNERA i WOLFFA 
opuści prasę w Październiku r. b., 

drukujące się obecnie w „WĘDROWCU* 
DZIEŁO

Stanisława Bełzy 
pod tytułem:

COFOH (Ostseebad-ZOPPUT)
Zakład Naukowo-Wychowawczy dla chło­

pców.—Dr. R. Hohnfeldt. 826r

Ogniska besdymne (Patent), 1086 
oszczędzają połowę paliwa, wentylują, usuwa­
ją wilgoć i zapobiegają dymieniu. Przy ko­
tłach parowych funkcjonują bez wysokich ko­
minów.—Ogniska te urządza w piecach po­
kojowych, kuchennych, i fabrycznych. Atelier, 
Architektoniczne J. Swiecianowski i S-ka, 
Sienna 25, w Warszawie (od 10—2 i 3—5 g.)

Zaginął weksel przes 
dze z Marjenbadu do Ło , ,
stawiony 14 Czerwca 1894 r., płatny 14 Paź­
dziernika 1894 r., na zlecenie M. Weiss, z 
żyrem in blanco M. Weiss.

Ostrzegam niniejszem każdego przed naby­
ciem tegoż wekslu, gdyż nie był on zaopa­
trzonym podpisem wystawiającego. 881r

II. Weiss.

I>o wynajęcia 
od każdego czasu, 

przy ul. Marszałkowskiej J6 71.
Ncwo-Wielkiej Jft 6, 

kompletne 

Budynki Fabryczne 
z kotłownią, maszyną parową o 
sile 40 koni, urządzone według 
najnowszych wymagań, które mo­
gą być użyte na różne zakłady 

przemysłowe.
Na żądanie mogą być również 

częściowo odnajmowane lokale, 
tak ze siłą pary, jako i bez.

Wiadomość w Kantorze fabryki 
przy ul. Nowo-Wielkiej -Ą3 3, o l 
godz. 10—12 i od 3—6-ej. 1068

Do wydzierżawienia 

Ogród ewecewj 
(około &OOO drzew 
gatunków), w mąjąt t  
odległości 3 wiorst od Pilawy, stacji 
Drogi Nadwiślańskiej.—Bliższa wiado- 
mośl na miejscu do dnia 28 bieżą­
cego miesiąca. 1137

NAFTA 
powieść współczesna przez SETWMRA, 

wyszła w trzech tomach i sprzedąje się wa 
wszj stkioh księgarniach po Rs. 3 z przesyłką 

pocztową Rs. 3 kop. 30.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się> 

także i za zaliczeniem pocztowem.
Skład główny u S. LE WENT A LA, 

Wydawcy w Warszawie 
Nowy-Świat .V« 4L 21r

Wydawnictwo „Kurjera Warszawskiego.*

„Na Lapatf.
Dzieło to objętości około 20 arkuszy druku, 

ozdobione będzie kilkudziesięcioma rycinami, 
przedsćawiającemi wybitniejsze gmachy, po­
mniki sztuki i typy Wenecji, oraz wysp 
okolicznych.

Gena prenumeracyjna rs. 1 kop. 50.
Po wyjściu cena dzieła podwyższoną zosta­

nie.— Przedpłatę przyjmują znaczniejsze księ­
garnie »v kraju i zagranicą. 843r

Ogłoszenie*
Zawiadamiam p. Izaaka Rypińskiej ZMni°“ 

szkałego w Rypinie, gub. Płockiej, ar- 7 
zgłosił po odbiór omnibusu w Pr* bęjzje rfch tygodni, w P^”3Ł ^ności za 
sprzedanym dla pokrycia moj J 
wykończenie tegoż. (-jzerW0H 189-1 r.

Warszawa, llP,a jan Rąjcheri. ul. Aleksandrowska -KI 8.. - Jan i
Powszechnie za najlepszy uznanj 

Pakunek „Celluloid ‘ 
dla uszczelnienia kotłów, maszyn i rur 
parowych, w arkuszach, krążkach 1 w 

łazach (manlochach), poleca 
Fabryka „MATALIN” przy stacji Dr. 

Źcl. WarsŁ-Wied. Poraj. 645r

w dro-
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Spnedaż ćcatea na s^ch prawanh tafflii za Ir 551
PB WHOM 

.. _ FELIKSA WARĘSKIEGO.
SKŁAD GŁÓWNY TŁOMACKIE Nr A

Sprzedaż detaliczna we wszystkich perfumeryach.

r-4 
CO 
00

■MOOSŁ1iuN0T-80UCHER, 19, rue Vivienne, Paris, et en Russie cbei les bons Parfumeurs.
W Warszawie znajduje się w znaczniejszych Perfamerjach, 679r
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Abonament Wód Mineralnych 
Naturalnych i Sztucznych 

W INSTYTUCIE L ZIEMSKIEGO,
MAGISTRA FARMACJI 

róg Królewskiej i Marszałkowskiej, wprost Saskiego 
Ogrodu.

Wody sztuczne: 2 rs. tygodniowo. Wody naturalne na butelki, po ce­
nach składowych (cennik ostatni obniżony). Za mleko, serwatkę, sole, 

ogrzewanie i obsługę, nic się nie dolicza. 
Wody sztuczne na wodzie destylowanej.—Świeżość wód poręcza się. 

Abonament trwa od 1 Maja do 15 Września. 772r

■H Ważna ESESiAKiS Fili a Senatorska 29. SBHW8 Sposobność 
ci l*rz,y nadeltodzacym sezonie 31

jOEICIA PAPIEROWE’ 
najnowsze desenie.—Wielki wybór g 

poleca znana od I860 r. miejscowa Fabryka Obić Papierowych S.

» ttawniej Gabryela Sachs, otaie S. Rawickiego, «
po niebywałych dotąd nizkich cenach.

ż? Filja Składu fabrycznego, SANATORSKA M 29, obok kościoła. W 
k Fabryka Pawia M 36. 815r ■

w Galicji nad Popradem, 
ZllJU IIAj 1 v u stacja poczt, telenraf ¥ miejsca. 
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemji. Pora kąpie­
lowa trwa od 1-go Czerwca do końca Września. Kąpiele borowinowe, żelaziste- 

, hydropatyczne i popradowe. 579
WflDA 7FR11-QTnWQkA znajduje się we wszystkich
vvULn Ł.Ł.MaŁ.0 i UvwOIV#A wielkich Składach Wód Mineralnych.

Lekarz Ordynujący Dr. Wł. Hojnacki ast. chor, kobiecych.

SUCHARKI HIGIENICZNE |
według systemu patent. Prof. Kleinpetera. t*

Posiada duży wybór mebli własnego wyrobu oraz pierwszorzędnych firm 
• w ■, -?ri0Wą; bronzami, krzesła złocone, imitacja szyb malo-

’ nasowane i na

1.
2.
3.
4.

Zakład Stolarski i Tapicersko-Dekoracyjny 
Ra/bong;,

, MAJSTRA CECHOWEGO,
p . ąłowjy-Świat Xr 39. w Warszawie.
roSiada duży wybór mebli własnego wyrobu oraz pierwszorzędnych firm 

paryzkieh, z mkrostacją perłową, bronzami, krzesła złocone, imitacja szyb malo­
wanych, skory na krzesła do pokojów stołowych, gabinetów, odpasowane i na 
metry, po cenie fabrycznej.—Przyjmuje krzesła stare do pokrycia nowa skóra pa- 
ryzką, po cenie fabrycznej.—Przyjmuje krzesła stare do pokrycia nowa skóra pa- 
ryzką, po cenach przystępnych. ‘

Cenniki i rysunki wysyła odwrotną pocztą gratis. 1024
U owy-®wia t p. a-roixtit..

i
 Główny Skład Dywanów i Towarów manufakt.

GIELŻYŃSKIEGO PIOTRA,

Marszałkowska JT» 137, w Warszawie,
zaopatrzony na sezon bieżący w wielki wybór: 779r

Dywanów tureckich, perskich, francuzkich, angielskich i krajowych. 
Kotelin, Utrechtów, Gobelin, Jut, Crep, Kretonów, Firanek, Portier i Cerat

I
 Kap, Serwet, Kołder watowych i bajowych, Chodników i t. p. oraz artykuły bła- 

watne, jedwabne, wełniane i bawełniane, które są zwykle sprzedawane po cenach 
roepraktykowanie nizkich,—z czem się poleca Zarządzający Składem H. Radecki.

Zwyczajne do herbaty, kawy i t. p. i robienia legomin.
Deserowe (cukrowane) do wina, ponczu i t. p.
Kuracyjne (bez masła) dla pijących wody Karlsbadzkie i t p.
Słodowane, jako specjalne pożywienie dla dzieci i osób słabych.

Sprzedają się w torebkach pergaminowych, opatrzonych marką fabryczną 
w sklepach Piekarni Nowej oraz we wszystkich znaczniejszych handlach spożyw­
czych, kolonjahwch i t. p. w Warszawie i na prowincji.

Wyłączne prawo fabrykacji 
PIEKARNI NOWEJ A. Ł. 

w Warszawie, ul. Nowy-Świat JC» 68.
PP. Handlującym odpowiedni rabat 7C2r

IAWORZE na Sziąsku austr. (Ernsdorf).
Zakład wodoleczniczy i żętyczny.

Uzdrowisko klimatyczne. — Sezon od 1 Maja do 30 Września. Nowo-um 
dzony Pensjonat leczniczy otwarty cały rok.—Poczta, telegraf, stacja kolei.

Wyjaśnienia i broszury przesyła zarząd Zakładu.
507r Dr. Edmund Kowalski.FENOMEN

posiadają oprócz innych znakomitych ulepszeń pat. łażyska kulkowe «Fenomen» z* 
zmniejszonem o przeszło 2Ó% tarciem i odznaczają się dzięki temu od reszty sy*

Sternów niebywale lekkim chodem. 565

Główny Reprezentant na Państwo Rossyjskie
L. bar. LESSER w Warszawie, Widok JM? 19.

Etawuika Sudlmgp
dla działu towarów kolonjalnyclb

poszukuje

Zwitek" ” „ Kółek rolniczych w Krakowie.
Kwalifikacje wymagane: Dłuższa praktyka w handlu kolonial­

nym, znajomość buchalterji podwójnej, korespondecji kupieckiej, języka polskie­
go i niemieckiego oraz towaroznawstwo.

Płaca roczna 1,500 z Ir. z prawem do tantjemy.
Posada obsadzoną będzie prowizorycznie na jeden rok, poczem nastąpić 

może etabilizacja z odpowiedniem uregulowaniem płacy, ewentualnie z nominacją 
na dyrektora.

Podania zaopatrzone odpowiedniemi świadectwami, przyjmuje najpóźniej 
do dnia lo-go Izipca b. r. 86~r

Dyrekcja Związku handlowego
Kółek rolniczych w Krakowie, ul. Pijarska 4.

XTowo-ctwoizony ,

SM MW
z pierwszorzędnych fabryk: angielskich, francuz kich 

i niemieckich,

J. ŁUKAWSKI«C. WEISS,
Krakowskie-Przedmieście Nr 2,

Warsztaty naukowe 
(Praktyczna Szkoła Rznuiosl), 

przy ul. Składowej N« 3.
Nauka prowadzi się bez przerwy i przez 

czas wakacyjny, Zapis codziennie w kance- 
larji Zakładu, od godz. 4 do 7-ej.

1108 Przełożony
A. Rakowski.

polecają jako maszyny konstrukcji nadzwyczaj trwałej, na dowód czego 
Sprzedaż z gwarancją rocznąI!

Przy składzie pierwszy specjalny zakład reparacyjny rowerów.
Na składzie: przybory i części składowe, zapasowe, w stanie surowy^ 

i półwykończonyni, znajdują się w wyborze wielkim.
Dla pp. handlujących i mechaników odpowiedni rabat.________ 101^.

ordynuje jak w latach ubiegłych, jako lekarz 
zdrojowy w Marjenbadzie (fVilla Lissa).

W stosownych wypadkach (atonji, kiszek, ’ 
otłuszezeniach), łączy kurację zdrojową z mię- 
sieniem (Massage), które sam wykonywa.

667r

Do nabycia w większych pnrfnmcriscL.

PARFUMERIE

Paris-Caprice
Nouvelle Creation

CELLE FrERESj
8, Avenue de I

Która z Pań
niezależnych, życzyłaby przyjąć do
w zakładzie, handlu lub prze*nLac<' 
młodego, samotnego, wykształconego 1 &■
wego człowieka, posiadającego rs. Likin' 
czy złożyć swoje oferty „dla 1,000 " t(,r 
rze Ogłoszeń Piotrowskiego i Sp., •5LI 
ska J6 26. 1129

^864

^
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S'abryka w Warszawie, 
Analizowany przez tutejsze powagi lekarskie i ża- 
lecany jako zdrowy i wyborny napój. Lepszy, 
gdyż wyrób li tylko z wina bez domieszek, tań­
szy, gdyż nie obciążony wysokiem cłem i bande­
rolą. Sprzedaż we wszystkich znaczniejszych 
handlach w Warszawie i na prowincji, hurtowa— 
w kantorze fabrycznym, 105r

23534

Posady i prace'
h a) Poszukiwane.
* W Potrzebny do kupienia szynku,

^uoniośó: Podwale 38, u stróża. 24447

Nauczycielka doświadczona, była przełożo- 
•»na pensji żeńskiej, udziela lekcyj francuzkie- 
to, niemieckiego i angielskiego języka, o az 
Wygotowuje do wyższych zakładów nauko­
wych krajowych w języku russkim i zagrani­
cznych, w języku niemieckim. Nowy-Swiat 

m-19.  ‘ 24392

AKaucjonowane biuro nauczycielskie Ja- 
.worskiej, Krakowskie-Przedmieście 7. Re- 
koniendąje: nauczycieli, nauczycielki, francu- 

tiii świeżo sprowadzone i bony. 21913

Nauka i wychowanie.
Angielka z Londynu gruntownie francuski 
Hi włoski. Miodowa 3, oficyna 25. 22138

Adres: Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
•Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nauczy­
cieli, nauczycielki, bony. 24067_____

Adres: Biuro nauczycielskie St. Łuczyńskiej, 
pod zarządem pani Clavel. Warecka 3. 1005r

Biuro pedagogiczne rekomenduje nauczycieli, 
metrów, guwernantki, bony. Mazowiecka

11. Marek. 24126

Nauczycielka z patentem gimnazjalnymi 
•iz muzyką wyższą, poszukuje miejsca na wy- 
1^'1. Wspólna ?5, m. 8. 23952 
nauczyciel poszukuje mjejsca w szkole pry- 
Hwatnej na prowincji. Żórawia X»3. Mro-

- •
Niemka z patentem wyższym, udziela lekcyj 
••podczas wakacji. Wiadomość: Krucza 11, 

:)3, lub w biurze Masłowskiej, Włodzimier­
za J&9. 24419 
Osoba posiadająca patent z konserwator)um, 
'•(śpiew) i patent gimnazjalny, francuzki, nie- 
j decki z konwersacją, po zukuje kondycyj na 
etuie miesiące. Hoża 21—2, godz. 10—12. 

-  ___________________24470
poirzehny student matematyk, lub uczeń
• klasy szóstej szkoły realnej, zaraź. Mostowa

m. 10._____________________ 24228 ___
potrzebna jest guwernantka niemka, która
* Posiada język russki, niemiecki i muzykę i 
t^iia francuaka. Wiadomość u szwajcara who-

Lipskim.__________________24508
ytudeai, z niemiecką konwersacją, francuz- 
j’kim i matematyką, poszukuje kondycyj na 
'<|LS- Sienna 18, m-9. 24479
^hident matematyk udziela lekcje. Włada 
^Językami. Oferty' „Udzielanie” odbiera Kur- 

________________________ 24488
Xhrdent medycyny, poszukuje lekcyj lub ko- 
“‘'epetycyj. Nowy-Świat 48, mieszk. 4, od 
^wj. 1064r
Ukończywszy w r. b. wydział fizyko-mate- 

"‘styczny, z prawem na stopień kandydata, 
^'l^ukuję lekcyj, korepetycyj, lub jakiegokol- 
irii . odpowiedniego zajęcia. W tern samem 
, *eJscu mogą być udzielane lekcje niemieckie- 

Języka i niemieckiej konwersacji. Wiado- 
4 ul. Krucza Xś 24, mieszkania Jw 5, od 
^SLjg6-ej.________ ___________ 23945
Ucięłam francuzkiego zrusskim. Wiado- 
..i’"ose odó-ejdo7-ej wieczorem .Terozolim- Si^45,m.9. 23061 

huchalterji i rachunkowości handlowej nau- 
Qczyciel 8. Rogulski Niecała 4. 23071

Duchalterji wyucza gruntownie nauczyciel 
•JChmielewski. Aleja Jerozolimska 43, przy 
Marszałkowskiej. 20340

/ .‘Ssista, filolog, przysposabia do egzami-
’ Powakacyjnych. Nowy-Swiat 82, mie- 

___ _____________ 23972 

doniesienia osobiste.
A. M. 150. Stanisława T. B. Z., Zbjgnie- 

.1., • r,ll)la 399838 roku 1892 restante wysłała 
<-21j£ą333.__________________21478
Pr°Szowice list dla J. W. wysłany. 
"•---- ----  24514

I ekcyj francuzkiego, russkiego, niemieckie- 
kgo, polskiego, muzyki udzielam. Hoża 13, 
•^ieszkania 22. 23520_____
Młoda, doświadczona nauczycielka, wyższy 

patent, języki z konwersacją, poszukuje 
Sjiejsca na wakacje. Wspólna 5—9, do 2.24499 
Nauczycielka na wieś, posiadająca polski, 
Jlrusski, niemiecki, francuzki i wyższą muzy­
kę do panienki, 150 rs. rocznie. Wiadomość: 
Aasier bagażowy. sL Warszawa, Nadwiślań­
ska.. 24318

Ekonom lat. 36, bezdzietny, z praktyką go­
spodarczą 19-letnią, poszukuje posady zaraz 
albo jakiego zajęcia w Warszawie, z gwaran­

cją rs. 600. — Oferty przyjmuje Kurjer dla 
W. F. W._________ 24480

Francuzka w średnim wieku życzy sobie 
przyjąć miejsce od 1-go sierpnia r. b. do 
dzieci albo do towarzyztwa na wyjazd za gra­

nicę lub na wieś. Wiadomość przy ulicy No- 
wozielnej Jfe46, m. 4. 23940
porzelanycb z patentami szkół zagranicz- 
Unych i świadectwami akcyzy, rekomenduje 
Kantor Komisowy, Nowosenatorska 6. 21927 
Młody człowiek, z prowincji, poszukuje po- 
Iłlsady inkasenta, magazyniera lub odpowie­
dniego zajęcia. Zna języki, może złożyć kau­
cję. Oferty przyjmuje Kurjer pbd „Pracowi­
ty/_______________________ 24268________
Mechaników, maszynistów, monterów u- 

zdolnionych poleca oddział rekomendacyj­
ny Kantoru komisowego. Nowosenatorska 
X; 6._________________ ___________ 23037
Młody człowiek, izraelita, pracujący w wię- 
Iłikszyni interesie jako pomocnik buchaltera, 
znający języki polski, russki, niemiecki, poszu­
kuje posady. Oferty przyjmuje Kurjer pod 
„komersant*_________________ 24463_____
Osoba starszego wieku, inteligentna, energi­

czna, mówiąca po niemiecku, poszukuje za­
jęcia do towarzystwa, dozoru dzieci, panienek, 
stale lub czasowo, w miejscu, na wyjazd. Re­
komendacje poważne. Oferty przyjmuje Kur- 
jer dla „Poważnej.” 24494

Osoba kompletnie uzdolniona w kroju Wor- 
tha i krawiecczyźnie, poszukuje miejsca star­
szej panny. Chłodna 32—24.______ 24059

Panna wykształcona, z gimnastyką, pragnie 
wyjechać na wieś na wakacje do dzieci.— 
Nowolipie 8, mieszk. 13.____________ 24078

Pracy poszukuje młody człowiek, żonaty, ka­
tolik, ajenta, inkasenta lub cośkolwiek za 
skromne wynagrodzenie. — Łaskawe oferty 

przyjmuje Kurjer pod lit. K. B. Z. 24240 
Fiwowar, majster, słodownik, poszukuje po­

sady majstra. Rekomendacje chlubne. Ofer­
ty przyjmuje Kurjer pod „Gambrynus.” 24493 
Włoszka z językiem francuskim poszukuje 

miejsca na wieś lub na wyjazd za granicę.
Wiejska .Ni 14, m. 21. 24398

b) Zaofiarowane.

Biuro techniczne poszukuje techników lub 
zdolnych rysowników. Krucza 24. 24269

nystylator wódek słodkich do nowej dysty- 
jjlarm potrzebny. Kantor komisowy Nowo- 
senatorska 6, 24433

Lekarz pożądanym jest do osady liczącej o- 
kolo 6,000 ludności. Objaśnień udzieli Kali­
cki, właściciel apteki w Ostrowie Siedle­

ckim. _ _________________ 24483_____
Niemka bona z szyciem potrzebna. Polna 

X? 20, za Mokotowską. ________ 24386

Potrzebne panny do staników, spódnic i rę- 
kawów. Sosnowa 9, m. 14. 23921

Potrzebna na wyjazd na wieś osoba inteli­
gentna, niezbyt młoda, znająca język niemie­
cki i russki, do jednego 4-letniego chłopczyka. 

Oferty z wymienieniem warunków przyjmuje 
Kurjer pod „E. Osoba.”____________ 23985
Potrzebni są chłopcy do terminu w fabryce 

blacharskiej K. Mullera, Żelazna X» 62. Za­
stać można do 8-ej rano.____________ 23973
nrzyjmuję uczennice do nauki kapeluszy, 
F wyuczam w krótkim czasie. Nowy-Swiat 44, 
m. 13. 23969

Potrzebny doktór do osady Rereżnica. Bliż­
szych szczegółów udzieli apteka Szpiro. Ad­
resować: p. Sarny w Bereżnicy, gub. wołyń­

ska. 23612

Potrzebna francuzka za obiady. Wilcza 38, 
in. 1.____________________ ft24306

Potrzebna zdolna maszynistka do maszyny 
pończoszniczej. Hoża 9, m. 50._____ 21277

Potrzebna jest kantorzystka znająca russki 
i francuski. Zajęcie od godz. 10—6. Oferty 
z oznaczeniem żądanego honorarjum przyjmu­

je Kurjer Warsz. sub „Kantorzystka.” 242.18 
Potrzebna jest panna do szycia bielizny, 

znająca krój, na wyjazd. Wiadomość: Złota
30, m. 26, ___________________ 23648

Potrzebny jest dystylator, kawaler, na pro­
wincję. Wiadomość w hotelu Polskim, po­
między godz. 5—6, u szwajcara. 24111

Panny do staników i spódnic potrzebne są.— 
Hoża Xe 20, m. X 24508

Potrzebna jest sklepowa, gruntownie obe­
znana z interesem nieiarskim. Wiadomość:

Miodowa 12, mieszk. 16.____________ 24472

Pilnikarze mogą znaleźć zajęcie w fabryce. 
Wronia Jf° 80, u G. Nej mano wieża. 24502

Potrzebne panny kompletnie zdolne do sta­
ników. spódnic i do nauki. Marszałkowska

132—4._______________________24513

Potrzebne zaraz zdolne staniczarki. Niecała
10, mieszk. 8. Jadwiga Przewóska. 24512

Uczeń potrzebny do zakładu puszkarskiego. 
J. Leibrandt, Nowy-Świat X« 32. 24008

Uczniowie potrzebni są do zakładu introli­
gatorskiego J. F. Puget, Krak. - Przedm.

jiś 17 (z płacą tygodniową).____________ 23934

Uczeń potrzebny do zakładu felczerskiego 
Mazurkiewicza, Długa 44. 24002

Uczniów potrzebuje zakład koszykarski S.
Krokoszy oskiego, Krucza 26. Majster cecho­

wy.____________________ 29290___________
Uczeń aptekarski (chrześcjanin), mający już 

około roku praktyki, potrzebny jest do apte­
ki w mieście powiatowem niedaleko Warsza­
wy. Wiadomość w składzie aptecznym p. Ja- 
kóba Zelniker, Warszawa, ulica Nalewki 
Jf» 16.________________________ 24233

Kupno i sprzedaż.

fl \ Meble za bezcen z 4-cli pokojów, prawie 
fl/nowe. Klucza 10. Wiadomość u rządcy do­
mu. 23077

A \ Meble tanio. Kompletne urządzenia, gar- 
H J ni tury czarne, orzechowe, lustra, rozmaite 
inne meble, szafy, kredensy, stoły, krzesła, biu­
ra, otomany. Elektoralna 45, m. 3._____ 23078

R 1 Szydłowieckiej fabryki powozy, bry- 
H/czki. Jerozolimska 41. 20848

Bardzo tanio wyprzedaję do rowerów: latar­
ki, dzwonki, trąbki, klucze, szpicruty, toreb­
ki, gumy, kliszo. Krakowskie-Przedmieście 50, 

m. 14. 24471

Al Starożytne biureczko damskie, komód-
Jka, żyrandolik, szafa gdańska do zbycia.— 

Ul. Trębacka 5—4. 24230_____
A \ Różne meble do sprzedania. Hortensja 
lłjó-10._______________________24503
Adreę. Juwiler, jubiler, w mieszkaniu No­

wy-Świat 61, gdzie fotogratja. Kupuje, wy­
kupuje z większych lombardów złoto, srebro, 
drogie kamienie, platery, płaci najlepiej. Sprze- 
dąje biżuterję, wyprawy srebrne nowe i odna­
wiane rzeczywiście tanio. Obrączki złote para 
od rs. 6. Obstalunki, reparacje tanio. 984r 
Angielski ponter, biały, ośmiomiesięcznj', 
Mu łożony do sprzedania. Hoża 53, ni. 1. 24278

Bardzo tanio sekretne żelazne szkatuły do 
przyśrubowania, zastępujące kasy, plomb- 
maszynki firmowe. — Tłomackie 13, Sikor- 

ski. , __________________ 21282________
Ceter czarny, podpalany, trzymiesięczny do 

sprzedania. Drewniana 11, m. 5. 24055

Dla nowobudującyeh się domów. Piece „Szu- 
berskiego” i kominki „Salamandra” w skle­
pach T. Kozłowskiego: Wierzbowa 8, Bra­

cka 25. 23058

Do sprzedania duże lustrosalouowewczar- 
nej ramie. Nowowielka 15, m. 3. 24373

Do sprzedania wózki dziecinne po zwinię­
tej fabryce, bardzo tanio razem lub pojedyn- 

czo, Piękna Jfe 29 i Świętokrzyska 12. 23938

Dywany krajowe, perskie, tureckie, francu­
skie i angielskie, serwety, firanki, portjery, 

Kapy, kołdry oraz pokrycia meblowe najlepiej 
kupować w fabrycznym składzie Z. Kiltynowi- 
cza, ul. Mazowiecka 16, wprost Towarzystwa 
Kredytowego,___________________ 1009r

Do sprzedania dwa lustra złocone z konso­
lami po rs. 40, biurko orzechowe damskie rs. 

30, biuro-komoda antyk rs. 20, szeslong rs. 15, 
stół jesionowy rozsuwany rs. 5, żardinierj’ ko­
szykowe, krzesła i inne drobne meble. Mar- 
szałkowska J6 95, m. 5.___________ 23384

Do sprzedania kilka lamp gazowych oraz 
garnitur mebli fantazyjnych. Zielna 13, mie- 
szkania 4. 23640

Do sprzedania fortepian (Kralla i Seidle-
ra), lustro, miedź, porcelana. Wiadomość: 

Nowolipki 34, ni. 22.___________ 24509
nywanów wschodnich sztuk 11 różnej wiel- 
Ukości do sprzedania, w składzie win w ho- 
telu Europejskim, ulica Czysta.______ 1048
Do sprzedania para siwych 4-letnich ku­

ców oraz używany ekwipaż. Widzieć można: 
Rembertów, 2-ga brygada artylorji, stajnia O-ej 
baterji. 23590

 

i paeton nowy, bryczki nowe, używane, tanio
I Ł do sprzedania. Leszno 87. 23846 

fortepian czarny, krótki za rs. sto i meble. 
fKrakowskie-Przedmieście 20—15. 24443
Fortepian w dobrym stanie do sprzedania za 
r rs. 50. Twarda 24. 24382
Fortepian czarny do sprzedania za 115 rs.— 
I Hoża 36, m. 2.  24504
Fortepian sprzedaję sto sześćdziesiąt, wyna- 
I jem rs. 4. Chmielna 38—18. 24219 
Garnitur mebli do sprzedania, kryty niebie­

ską materją wełnianą: kanapa, 2 fotele, 4 
krzesła. Kruczą 34, m. 5,  23986 
Garnitur, garniturek, kolumny, kandelabry, 

kredens, stół, biurka, szafy. Sienna 19. 24341

Kupuję maszyny do szycia wszelkich syste- 
mów. \\ iadoinośc: Dzika 20, Tagszejn. 23404

i I/upuję używane książki, marki pocztowe, 
Iłnumizmaty, sztychy. Księgarnia, Ordyna­
cka 14. 19230

Kareta mało używana w cenie przystępnej 
do sprzedania w fabryce powozów Kunkiel, 
Łódź, ul. Nawrot. 1072r

Klacz kara zaprzęgowa za rs. 150. Polna 
Jfe 20, za Mokotowską. 21387

Kiosk wystawowy mahoniowy z bronzatni, 
oszklony, do sprzedania lub wynajęcia na 
' czas wystawy. B. Bolcewicz, Saski Plac 5. 24475

Sf redensy dębowe do sprzedania u stolarza.
R Krochmalna 92, za okopem. 24485

Kasy ogniotrwałe najttuisze, najlepsze u R. 
Bohtego, Nowy-Świat 34. 1068r

Kasy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem, 
pancerne, jedynie wyrabia Sikorski, Mar­
szałkowska 125. 12666

wyjebie tanio! Kompletne urządzenia salono- 
jfjwe, buduarowe, gabinetowe, jadalnie dębo­
we oraz inne meble, lustra, w całości lub poje­
dynczo. Marszałkowska 119, mieszk. 15, druga 
brama, parter, od Siennej drugi dom. 22506

Moble tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 
lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
! stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrzana, 

I firanki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 24074
KMaszynę parową 30-konną, w dobrym sta- 
Innie, sprzedam. Nowy-Świat J6 43, Ostrow­
ski. 21851

Meble, otomany, garnitury czar:a?, gabineto­
we, fantazyjne różne, szaty do rzeczy, bieli­
zny, bibljoteka, tremo, binrko i inne tanio.— 

Plac św. Aleksandra 13, tapicer Ring. 23939 
aseble do sprzedania z powodu zmiany loka- 
jfllu, garnitur czarny pluszem kryty, otomana 
i inne stolarskie rzeczy. Marszałkowska X? 76, 
stróż wskaże.____________________24316

Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz­
cze do sprzedamia niepraktykowauie tanio.

Krak.-Przcdm. 20—15. 24442
oeble za bezcen! Kompletne urządzenia, 
lilgarnitury czarne, orzechowe, lustra, roz­
maite inne meble, szafy, kredensy, stoły, krze- ■ 
,‘.la, biura, szeslongi, firanki. Niecała 1, m. 28, 
I-sze piętro od frontu. 24409

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, tre­
ma, inno za bezcen. Świętokrzyzka 16, mie­

szkania 13. 24138

24131

paniczne, do snr^

Maszyna oryginalna Singers buldog, prawie 
nowa, tanio. Prosta 6, mieszk. 6. 24496

•ą^ebli garnitur, otomana i sofa używana jest 
iłluo sprzedania. Marszałkowska 111, mie­
szkania 11. 21489
ffllaszyjiy pończosznicze .Nś 13 za gotówkę t 

na rozplaty. Marszałkowska 129, mieszka­
nia 13._________________
Ogier do sprzedania czystej krwi angielskiej) 

6 werszkow, 5 lut, brudny
225 rubli. Widzieć można ‘ iń/ no-
petów na Powązkach, w klubie o l .

Jnmbku ii o- 
rw l^owominskii, Alaija 4wi(^v(.h owoców 
kolicy zawiadamiamy, J- rzyu mogą dostać 
(truskawki, ?udU
w ogrodzie połozoj stroUie plantu. Nu za- 
drożnicz.ąi: J0.Prodl,0ii si<; do domu. 24102 

Mgranmznc?do spr^

Fio\vÓ® 4-oso'bowy, Juda do oltIia *
Pd "wi do sprzedania. Krucza 9. Wiadomosó

i u stróża. 23741
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na.

Do wynajęcia od 1 lipca sklep z piwnicą, 
przy ulicy Nowomiejskiej Jf» 8. 24464

obiady prywatne, zdrowe, smaczne. Zielna 
U13-5. 24372

Do wynajęcia 7 pokoi z kuchnią i wszel­
kiemi wygodami, każdej chwili, przy ulicy 

Senatorskiej J6 32/470.24260

Do sprzedania rożnej wielkości majątki, 
domy, hotel w Krakowie. Nowogrodzka

19, m. 13, od 2—6-ej. 24449

Znnnnmbli do umieszczenia na domy 
WUmurowane, na niski procent. Wia­

domość; N owolipie 29, mieszkania 4, od frontu, 
od 2—5-ej.24506

a \ W. Zaborski kantor przewozowy, Kra­
ft Jkowskie-Przedmieście 60, uskutecznia prze­
prowadzki, opakowania, przewóz mebli, towa­
rów, po cenach najprzystępniejszych. 801r

nokój przy familji, z usługą. Wiadomość u 
I stróża, Niecała JTe 7. 24263

W drukarni Kuriera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9.) J(o3BOJieno Rensypoio Bapmana 13 (25) Ijohs 1894 R
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy, Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług.)

Rabka. Poszukuje się towarzyszki na wspólny 
koszt. Mazowiecka 5—11.3843

1'anio kwiaty, materace, ramki rzeźbione, me-
,ble, dywan. Nowy-Świat 4, m. 27. 23521

Spokoje, przedpokój, alkowa, kuchnia, dom 
skanalizowany, na 3-m piętrze, od 1 lipca do 
wynajęcia. Złota Jl» 23.24284

isispólnika lub nabywcy poszukuje się do 
W interesu przemysłowo-handlowego, egzy­
stującego od lat kilkudziesięciu w pierwszorzę­
dnej dzielnicy. Kapitał wymagany 7,000 rs.— 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. pod 
lił. W. H. A. 24491

2 duże pokoje, od frontu, kompletnie ume­
blowane, są do wynajęcia zaraz. Szpitalna

M 1, m. 6.23989

Zakład elektro-mechaniczny z lokalem lub 
bez do odstąpienia. Wiadomość: Marszał­
kowska 119, m. 14. 24346

Jest do wynajęcia 3 pokoje, elegancko ume­
blowane, na parterze. Żórawia 30. mieszka­

nia 2. 24332

Do wynajęcia zaraz,salon,sypialny,zprzed­
pokojem. łazienką, front, balkon, usługa.

Nowy-Świat 54—7. Tamże pokój umeblowa­
ny, z usługą, samowarem, zaraz. Mogą być ra­
zem. 24481

Katolik poszukuje sklepu na handel spożyw­
czy. Krochmalna 75, mieszk. 56. 23913

Remiza, Krakowskie-Przedm. 7. Tanio wy' 
najmuje eleganckie nowo zbudowane faetonj' 
na gumach i wszelkie ekwipaże, uprzęż wy' 

tworna; tamże do sprzedania 2 landa, kareta. 
powóz, uprzęż używana, 3 klacze. 23112

Nowy-Świat J& 1. Od 1 lipca 5 pokoi i 
salon o 3-ch oknach, przedpokój, kuchnia, 
od frontu, na 2-em piętrze, dwa wejścia, wo­

dociąg, zlew,waterklozet Wiadomość namiej- 
scu lub u właściciela Lothe: Miła 10. 24077

Wnowo-wybudowanym domu, Tamka 29, 
od 8 lipca do wynajęcia niedrogie lokale, 
po 3 i 2 pokoje z kuchniami, dwoma wejściami, 

wszelkiemi wygodami, stróż wskaże. 24510

Letnie mieszkanie do wynajęcia, trzy pokoje 
z kuchnią i werendą, tuż przy szosie i stacji 
dr. Nadwiślańskiej „Wawer." Wiadomość: 

ulica Orla Jf» 12, m. 3.24253

Z pokoje od frontu, kuchnia, piwnica, góra, 
H2 komórki, wygódka, 400 rubli rocznie. Kra- 
kowskie-Przedmieście Jf» 8, mieszk. 6, od 1-go 
lipca r. b.24024

Mieszkanie z całodziennem utrzymaniem 
dla mężczyzny, przy rodzinie inteligentnej, 
na dogodnych warunkach na prowincjj. Wia- 

domość: ulica Długa Jie 10, m. 9.24242

ZMorzycki iS-ka, Tłomackie4. Załatwia 
.przeprowadzki na specjalnych wozach re­
sorowych, z ustawieniem mebli i sprzętów na 

miejscu przeznaczenia, dodaje fachowych lu­
dzi, skrzynie i t. p., do upakowania i rozpa­
kowania szkła, porcelany, dzieła sztuki. Usku­
tecznia przewózki na letnie mieszkania. Po­
leca skrzynie i pudełka pocztowe po cenach 
przystępnych. Pakuje meble, fortepjany, o- 
brazy, szkło i t, p. i przyjmuje takowe na 
przechowanie.__________________ 935r

b) Zaofiarowane.

Anons. Sklep do wynajęcia, w najlepszym 
punkcie Warszawy. Oferty przyjmuje Kur- 
jer „Najlepszy punkt.11 24495

Jest do wynajęcia na lipiec i sierpień duży 
i jasny pokój, z balkonem, od frontu, umeblo­
wany. Wiadomość na miejscu, Bracka 12, 

m. 13, między 3-ą a 5. 24516

Potrzebuję od 8-go lipca mieszkania z trzech 
pokoi z kuchnią, w domu skanalizowanym, 
niezbyt odległym od środka miasta. Oferty 

przyjmie administr. Kurjera Warsz. pod lite­
rami „R. N."  1054r

1 Z HA rs- P0,rzebnc na pierwszy numer hy- 
|,Ą(jUpoteki kolonji w Mokotowie, bez po­
średnictwa. Wiadomość; Nowy-Świat 33, mie- 
szkania 14, od 5 do 8-ej.24309

Oklep narożny, 3 pokoje, kuchnia, 2 piwni* 
Oce i magazyn, do wynajęcia od 1-go lipca 
na handel towarów russkich, lub restaurację. 
Twarda 36, róg Pańskiej.____________ 23984

Exsiccator. Osusza wilgoć w murach, u- 
trwala drzewo od gnicia i grzybka. Przy 
nabywaniu uważać na markę fabryczną. Bro­

szurki bezpłatnie. Marszałkowska 111.—Inże- 
nier Ritter. 22045

U wyjeżdżając sprzedam sklep spożywczy w 
W dobrym punkcie. Orla 2.________ 21801

W bliskości Warszawy, przy stacji dr. żel. 
petersburskiej, jest do wydzierżawienia 
propinacja, lub też może być przyjętym admi­

nistrator do prowadzenia tejże propinacji na 
rzecz właściciela. Dowiedzieć się można w biu­
rze Rektyfikacji Warsz., Dobra M 18. 23909

Rokój z widokiem: na ogród, Wisłę i przy- 
I stań wioślarską—może być z meblami, cało­
dziennem życiem lub bez. Marjensztadt 1. 
m. 26, godzina 3—5 po południu. 24237

Sześć pokoi, przedpokój i kuchnia, od frontu, 
na 1-m piętrze, barodzo pięknie odnowione, 
do wynajęcia od 1 lipca przy ulicy Królewskiej 

X» 6. Wiadomość u B. Bolcewicza, Saski plac 5, 
oraz trzy pokoje umeblowane.24474

ft 1 B. Kochanowicz zakład przewozowy, 
H7Daniłowiczowska 16. Telefonu 719. Zała­
twia wszelkie przewozy, opakowania, prze­
prowadzki na specjalnych wozach resoro- 
w?ch- 22903

Bednarska 24. Pokój frontowy, parter, 
osobne wejście,umeblowany,odlipca. 24113

Dwa pokoje, na 1-em piętrze, od frontu, do 
wynajęcia od 10 lipca r. b. Wiadomość;

Solna 21, m. 6, od 41/, do 61/;.788r

Siodła angielskie męzkie i damskie, ehomon- 
_ ta tanio. Angelus, Nowy-Świat 8. 24127 

Tokarnia pociągowa nieużywana fabryki 
angielskiej, długość między kernerami cztery 

stopy, wysokość kernera 12 cali, z powodu bra­
ku miejsca jest do sprzedania. Ulica Wolska 
> 43. 24419

Letnie mieszkania dla mniej zamożnych i po- 
jedyńczych osób, blizko parku, lasu,, stacji, 
wody, sześć rubli miesięcznie za stancję bez 

mebli.—Lewicki, Skierniewice. 1073r

Szafa duża, rozbierana i komoda do sprzeda­
nia tanio. Ul. Zgoda Jfe 2, m. 13. 24344

Okrzypiec dwoje, włoskie i niemieckie stare 
wz ślicznym tonom. Bufet dębowy duży go­
tyckim stylu elegancki do sprzedania. Złota 
58, m. 3. 24343

i KAfl rs’ P°brzeba po Towarzystwie na du- 
l,3uŁJży dom w Warszawie, bez pośredni­
ctwa. Oferty przyjmuje Kurjer SK. 23933

Lokale,
a) Poszukiwana.

A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 
.wy, Trębacka 13. Filja: Nowy-Swiat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 883r

notrzebny jest powozik lekki na jednego 
r konia, używany, w dobrym stanie. Oferty 
.przyjmuje Kurjer lit. J. E. P.24047

OZafę, otomanę, łóżko żelazne, garnitnrek 
Odprzedam tanio. Bracka 19—8. 24498

Sprzedam urządzenie sklepowe, szafy szkla­
ne. Nalewki 13, sklep wyrobów platerowa­
nych. 24292

Stolarz przyjmuje przeprowadzki i repars' 
cje mebli z odpolerowaniem bardzo tani®.

T. Waskiewicz, Wspólna 5° 39 domu. 10*5

Wyuczam gruntownie krawatów, najświez* 
szych fasonów w dwa tygodnie, za 4 rs-

Wspólna 47A, mieszk. 9._______ 24486______
inn Marszałkowska. Na wyjazd skl^ 
lUOdane taborety, krzesła, stoły, łóżka ze 
lazne, kuchenki benzynowe, noże st0,0T2 
kłódki i t. p. poleca najtaniej skład towarów 
żelaznych Wisnowskiego. 23562 

Oprzedarn2?> roczników pism ilustrowanych 
Owarszawskicii po rublu. Marszałkowska 94, 
m. 25.______________________ 24129
Oklep spożywczy do sprzedania z powodu wy- 
Ojazdu, Dzika 41._________________23560
Oprzedąję fortepian. Hoża M 68, mieszka- 
sJnia 13. 23963

Trzy umeblowane pokoje i kuchnia, do wy­
najęcia na 3 miesiące. Saski plac 5, mieszka­
nia 12. 24473

przeprowadzki, opakowania, ekspedycja 
I na wozach specjalnych odpowiedzialnie. Ta' 
picer. Bracka 19—8.24497

Od 8-go lipca są do wynajęcia: 4 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, na parterze. Nowy-Świat

Jfe 21, m. 12.___________________ 24487
pokój lub dwa. z meblami, dla przyzwoitej
I kobiety. Mazowiecka 5—1.23842

Ozafy i kontuary sklepowe w dobrym stanie 
Odo sprzedania tanio. Wiadomość w magazy­
nie wyrobów rękawiczniczych W. Jurczykow- 
skiego, Elektoralna Jfę 7. 24321

Stadniki Oldsnburskie, p. Kutno w Woli 
Trembskięj. 23379

Wybór sukien mało używanych, świeżych, 
■Woardzo tanio. Bednarska 17—19. 24490
7 powodu wyjazdu różne meble i rzeczy ku- 
Łchenne do sprzedania bardzo tanio. Obej­
rzeć można codziennie pomiędzy 1 a 5-tą po 
poł., Marszałkowska 34, mieszk. 2. 24040-r-----------------------------------------------------------
żyrandol bronzowy złocony, gazowy, o pię- 
Łciu płomieniach, bardzo piękny, do sprzeda- 
nia. B. Boleewicz, Saski Plac 5. 24476

odstąpienia interes bardzo zyskowny 
Uw najpryncypalmejszym punkcie Warszawy 
Towary codziennej potrzeby, nie podlegające 
ani modzie, ani też zepsuciu. Wymagane zali­
czenie od 2—4,000 rs., reszta szacunku podług 
umowy. Wiadomość w zakładzie optycznym 
pod firmą „Alexander", Senatorska 22, 23964 
Dwa majątki ziemskie bez serwitutów do 

sprzedania zaraz na dogodnych warunkach, 
oba w bliskości stacyj kolejowych, w miejsco­
wości fabrycznej, jeden 5, drugi 21 włók rozle­
głości. Bliższa wiadomość u adwokatów h. H. 
Maternickiego i W. Szlurm de Hirszfeld, Łódź, 
Nowy Rynek 9, dom W-go Kaminskiego, mię- 
dzy 6 a 8 wieczorem codziennie. 994r

Pokój z przedpokojem na parterze, obecnie 
wynajęty na kancelarję rejenta do wyna­
jęcia od św. Jana, Miodowa 15, w biurze 

właścicieli domu. 24366

Potrzeba od 1 lipca 5 pokoi, z wszelkiemi 
teraźniejszemi wygodami, stajnia, 1-e, 2-e 
piętro, od frontu, w okolicach kolei Wiedeń­

skiej. Nowolipki 9, m. 1.24484

Erywańska Jf» 6. Do wynajęcia od św.
Jana sklep z 3 piwnicami, urządzonemi 

na wina, salon frontowy o 3 oknach, 3 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, wanna, pomieszczenie dla 
służby na parterze. Wiadomość u rządzcy do- 
mu, od 3-ej do 7-ej. 23950

Jeden, dwa lub trzy pokoje umeblowane, 
Mazowiecka 11, m. 19. 24458

informuje o letnich mieszkaniach oddział 
(wynajmu mieszkań kantoru komisowego: No- 
wo-Senatorska 6._______________22961

Letnie mieszkania nad Świdrem albo willach 
otwockich od 10 pokoi do 3-ch są do wy­
najęcia każdego czasu. Wiadomość w Otwo­

cku u inżeniera Laskowskiego albo w War­
szawie, Dobra ulica JC« 55, u rządzcy domu 
Sulikowskiego.1051

Willa składająca się z 7-u pokojów i kuchni, 
wśród ogrodu owocowego i lasku, oraz le­
tnie mieszkania:z 3-ch, 2-ch i 1-go pokoju, z ku­

chniami, do wynajęcia w Celestynowie, (jedna 
stacja za Otwockiem). Wiadomość: na miejscu 
u naczelnika stacji, lub Senatorska 26, u D-ra 
Jelenkiewicza,2424S

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka b. starsza Instytutu Położnicza 
go przyjmuje na słabość, z umieszczeniem 
dziecka od 15-tu rubli, udziela porąd swej spe­

cjalności. Książęca Jfi 7.23684

nraktyczne zgrzebła do czyszczenia koni 
I1.80 kop. tuzin w składzie nasion, Senator- 
ska 44, róg Rymarskiej.___________21826

Pianino Fiedlera w dobrym stanie za 200 ru­
bli. Wspólna 25, m. 8. 23955

Bower dla znawcy do sprzedania, dobry i 
mocny, z oryginalnęmi dętemi gumami 2 ca­
le średnicy. Nowy-Swiat JV» 8, u mechani­

ka.  24025

notrzebny jest sklep, w ożywionej dzielnicy 
I miasta, ładny, okazały, z mieszkaniem, skła- 
dającem się z 3-ch mniejszych lub 2-ch dużych 
pokoi i kuchni. Adresy składać proszę w kan­
torze Kurjera Warsz. pod „Ładny sklep." 24295 
potrzebny zaraz 1 pokój z utrzymaniem, 
r lekcjami muzyki, przy niemieckiej rodzinie 
Oferty przyjmuje Kurjer „Niemiecka rodzi- 

24)92

2 szafy orzechowe do sprzedania. — Złota 
■M 58, m. 23._______________ 21511

OHO drzewa brzozowego i 50 sosno- 
■fcUUwego do zbycia przy stacji Nowo-Mińsk. 
Wiadomość u naczelnika stacji.______ 23994
Interesy łtandl. i majątk.

Do sprzedania z powodu słabego zdrowia, 
pracownia sukien damskich z patentem, 
urządzeniom i liczną klijentelą. Wiadomość: 

Grzybowska 69, m, 2.__________ 24053

Do sprzedania zakład introligatorski z wy­
robioną klijentelą i w dobrem miejscu, z po- 
?°wUtW'vaic1,« (tauio)> Wiadomość: Marszał- 

kowska 104, m. 16. 24291

DZ^*Wa dłu=oietnia, b. korzystna, 40-sto 
wło o ■’■ego majątku w gubernji grodzień- 
8do0^stąPle“}a Potrzeba na to ka­

pitału &000rs. Wiadomość: Hortensja M 1, 
mieszkania 7, od 5 do 6-ej. Pośrednictwo wy’ 
łącza się. 24160

piękną dywanową otomanę i garniturek fan- 
i tazyjny sprzedani bardzo tanio. Długa 25, 
m, 6.____________________22740_____
pianina i fortepiany po cenach przystępnych 
. poleca Nowicki, Nowy-Świat 34. 23982

Pokój duży, frontowy, z balkonem, na 1-m 
piętrze, przy inteligentnej izraelskiej rodzi- 

nie, od lipca. Bagno 2, m. 6._______24482

Pomieszczenie dla kobiety, tanio. Tamże 
egzercytowanie na fortepianie. Nowolipie

19, m. 19.______________________24477

Sale dla celów fabrycznych i mieszkanie 
z 3-ch pokoi i kuchni zaraz do wynajęcia, 

Dzielna 95. 24415

O nfin r8‘ o^^Jótnich do umieszczenia na 
O,UUUl-ym numerze po Tow. hypoteki do­
mu w Warszawie. Wiadomość: Jerozolimska 
43, m. 7, od 12—1-oj.___________24301
ir fjnn rs. jest do wypożyczenia na hypo- 
lu,UUUtekę lub też mogę wejść w spółkę in­
teresu przedsiębiorczego, albo też znaleźć zaję­
cie kasjera lub administratora domu z odpo­
wiednią kaucją. — Oferty przyjmuje Kurjer 
K. S. dwa zera. 24281

H6, 4 i 3 pokoje, na pierwszem piętrze od 
,frontu, z gazem i wygodami, od 1 lipca.

Bracka 17, u rządcy domu.24279

Letnie mieszkania.

Falenica, przystanek kolei Nadwiślańskiej, 
pierwszy za Wawrem, do wynajęcia jeszcze 
dwa mieszkania po dwa pokoje z kuchnią i je­

den pokój z kuchnią, las sosnowy, kąpiel wi­
ślana, komunikacja koleją i statkiem na miej- 
sce. Książęca 6, m. 7, od 4-ej do 6-ej. 24224

Kapeiusze słomkowe, pranie 30, przerabia­
nie 40, ubieranie na poczekaniu 35 kop. No- 
wy-Świat 28.__________________ 24505

Mocne! tanie niewypieralne pończochy, dzie­
cinne z nakolannikami, skarpetki, cache-cor­
sets, nadrabianie. Marszałkowska 129, ofi­
cyna.23086

Pokój z meblami, przedpokojem, kuchnią, za 
rs. 10 miesięcznie. Żórawia 11, mieszka- 
nia 20.________________________23995

nokój umeblowany z herbatą zaraz dla ka- 
I walera, Hortensja Ns 5, m. 22, od godz. 
2-ej do 4-ej.23965

Iłliejska 11. Zaraz do wynajęcia 4 pokoje,
W przedpokój, kuchnia, na 2-giem piętrze, za 
rs. 400._______________________ 24239

Zaraz pokój lub dwa, wszelkie wygody. Mar- 
szałkowska 91, m. 15, front.24500

Oprzedam lustro (tremo), stół mahoniowy, 
sjmiednicę, kubek platerowane po 20 rs., zega­
rek damski zloty emaljowany, tualetkę męzką 
antique po 30 rs., drobne przedmioty, zabawki, 
album ma-rek. Tamka 19—9.________ 24410
Ozafy dębowe, orzechowe, nowe i używane, 
vw wielkim wyborze sprzedaje Biuro Komiso- 
we U'ngra, Krakowskie-Przedm. 9. 24275

hom do sprzedania z zabudowaniami gospo- 
Udarskiemi w Nowomińsku, ulica Siennicka 
JT« 56. 24193
Filję rzeźniczą sprzedam. Chmielna 16.
I- 24282
Handlowiec potrzebuje rs. 1,000 pożyczki, 
njako ewikcje żyro dwóch właścicielek do­
mów w Warszawie. Oferty proszę} złożyć 
w Kur. Warsz. „Handlowiec 1,000". 24465
l/toby życzył sobie wejść w spółkę do intere- 
Rsu przynoszącego 80% i więcej, z kapitałem 
1,500 do 2,000 rs., raczy się zgłosić na Chłodną 
20, m. 6. 24231
|/upię dom niewielki dochodowy. Oferty z 
IVwarunkami przyjmuje Kurjer „Emeryto­
wi." 24207
A gród owocowy z czereśniami do wydzier- 
Użawienia. Wiadomość; Nowy-Świat JC» 18, 
apteka. 23652
nlac weenie do 2,000 rs. kupię w Warsza- 
r wie lub blisko za rogatką Wolską albo Mo­
kotowską. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
pod „Plac 2,000." 23849
noszukuję kapitalisty do eksploatacji ochry, 
1 wapienia, glinki ogniotrwałej i rudy żelaznej 
z kapitałem 4,000 do 10,000 rs. Oferty przyj­
muje Kurjer dla „S. K. 4,000." 24469
ns. 4,000 do wypożyczenia. Wiadomość u ad- 
llwokata Kwapińskiego, ulica Włodzimier­
ska 4. 23944
ns. 6,000 potrzeba na dom w środku miasta 
llpołożony, przynoszący dochodu 5,550 rs., po 
14,000 Towarzystwa i 15,000 dhigu prywatne­
go, na spłatę takiejże sumy. Wiadomość: No­
wolipie 18, m. 4, od 3 do 5-ej po południu. 
Bez pośrednictwa. 24247
Oklep spożywczy do sprzedania. Ul. Strzele-
Ocka M 5, Nowa Praga. 23991
Oklep dystrybucyjno spożywczy do odstą- 
wpienia. Wiadomość: Wspólna 17.24046
Okład węgli do sprzedania w dobrym pun- 
vkeie, bardzo dobrze procentujący, z powodu 
zmiany interesu. Ul. Smolna J6 13. 24256
Oprzedam sklepik spożywczy 60 rs. Róg 
^Chłodnej i Towarowej 68. 24241
Oklep spożywczy sprzedam, dobry dla mał-
Ożeństwa bezdzietnego. Wspólna 9. 24501
Oklep wiktuałów do sprzedania tanio. Ulica
ONiska Jfe 46. 24176
Oklep spożywczo - dystrybucyjny zaraz do 
^sprzedania. Ulica Zielna M 42. 24014
łaiynajem powozów do sprzedania, egzystu- 
Wjący od kilkunastu lat. Oferty przyjmuje 
Kurjer lit. B. R. 23546


